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Nasza ambasada paryska w nowym składzie
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Strajk angielski wygasa
G ó rn ic y  sam o rzu tn ie  w ra ca ją  do p ra c y  

Przeszło 400.000 csób „uż pracuje
LONDYN, 24.11 (A TE). W e 

wszystkich zagłębiach węglo
wych daje sie zauważyć maso
wy powrót goi ników do piacy, 
nie czekając na wynik rokowań 
zwĄzków zawodowych z wła
ścicielami kopalń. W  ciągu o- 
statnich dziewięciu dni podję
ło  pracę zgóra 81 tysięcy gćr- 
n:ków, w ciągu zaś listopada li
czba powracających do pracy 
wyniosła 141 tysięcy, w chwi
li obecnej zas ogólna liczba

Zatarg
w  elektrowni

W p ią i c k  — w ił c
Ponieważ na odbyte] w Ins

pektoracie Pracy konferencji, 
nic doszło do porozum,cnia mię 
dzy zarzadcm clektrown1 war- 
szawskie,, a jrj pracownikami 
w sprawie pod wyżki płac o 25 
proc —  Związek Pracowników 
Elektrowni zwołuje w nadcho
dzący piątek wiec, który ma 
za lecydować o dalszym prze
biegu zatargu.

Urzędnicy nic będą 
umundurowani

Jak się „ABC dowiaduje z 
pewnego źródła, wiadomość po
dana w niektórych pismach po
rannych, jakoby od 1 stycznia 
miaio być wprowadzone obo
wiązkowe umundurowanie urzę- 
dników, w całej rozciągłości n,e 
odpow iada orawdzie.

•
pracujących przekroczyła 410 ulega wątpliwości w naj- 
tysięcy. W  tym stanie rzeczy bkższym czasie produkcja wę- 
związki zawodowe nie panują gla dojdz:e do normy przed- 
już nad sytuacją strajkową i nic strajkowe;-

H A S Ł O  F A S Z Y Z M U
0;czyznę buduje się pracą

RZYM, 24.11. (AW ). Sekre
tarz generalny partii faszystow
skiej Turatti wygłosił wczoraj 
na zebraniu faszy.slowskiem 
przemówienie, w któręm wez

wał faszystów, aby zaprzestali 
demonstracji, zadaniem ich bu- 
wiem jest praca, a nie wiece. 
Ojczyznę odbudo* ruje się tylko 
piacą.

■Dziesiątą rocznicę zgonu Franciszko. Józefa 
Obchodziły urcczyścse Węgry

Haska cesarza — świątą 
relikwią węgierską

BUDAPESZT, 24.11. (AW), 
W dniu wczorajszym w 10-tą 
rocznicę śmierci cesarza Fran
ciszka Józefa odbyło się wr ko- 
ściel koronacyjnym uroczyste 
nabożeństwo żałobne, któremu 
nadano demonstracyjnie uro
czysty charakter. Nabożeństwo 
celebrowane było przez pryma
sa kardynała Cs ergi och a. Na 
nabożeństwie obecni byli arcy- 
książęta Józef, Józef Ferdy
nand i Albrecht oraz arcyks. 
Izabella, Augusta, Gabrj.-la, An 
na, Zofja i Magdalena. W połu-

Obrady Komisji Konstytucyjnej
Foseł Głąbmski pozostaje przewodniczącym 

Komisji —  Opinje profesorów

Dziś o godzinie 11 rano roz
poczęły się obrady komi„|i kon
stytucyjnej Sejmu, na kiórcj 
wiceprzewodniczący komisji 
pos. Polakiewicz oznajmił, że 
pos, Głąbiński cofnął swo>ą re- 
zyguację ze stanowiska prze
wodniczącego komisji. Jednak
że dopóki nie będzie wyczerpa
na sprawa wykładni art. 44 
Konstytucji, pracami komisji 
kierować będzie nadal pos. Po
lakiewicz.

W  dalszym ciągu pos. Pola
kiewicz uświadczył, żc w spra
wie art. 44 Konstytuc i prosił o 
opinję profesorów Jaworskiego 
i Cybichowskiego. Prof. Jawor
ski uchylił się od odpowiedzi, 
natomiast prof. Cybichowski

I nadesłał takową (opinję tę w 
wyniku bezpośredniej rozmowy 
z prof. Cybichowskim podaje
my oddzielnie — przyp. Red
„ABC").

Rząd nie uczestniczy w >>b 
radach komisji konsly tucyjnej i 
nic przysłał na nią swoich 
przedstawicieli, muno ze chudzi 
w tym wypadu o nonllikt rzą
du ? Sejmem.

W  sprawie tej pos. Polakie
wicz zgłosił sie o posłuchanie 
do Premjera Marszałka Pił
sudskiego, jednakże oie został 
przez niego przy jęty,

W  toku dyskusji socjaliści 
wystąpili bardzo ostro przeciw
ko zasięganiu opinji kuł z poza 
parlamentu.

dnie odbyło się w muzeum na- 
rodewero przekazanie maski 
pośmiertnej cesarza Franciszka 
Józefa. Przy przekazywaniu 
maski pośmiertnej naczelnik 
państwa Horthy wygłosił prze
mówienie, podkreślając, U ce
sarz Franciszek Józef należał 
do najlepszych i najszlachetniej 
szych monarchów, maska zaś 
jego pozostaje świętą rel:kwią, 
do której będzie pielgrzymował 
każdy kio służył wiernie cesa
rzowi.

tła tropią fałszerzy 
briknckw dwuzłotouiyiih

Dzis nad ranem brygada 
fałszerstw urzędu śledczego, 
pod kierownictwem podkom.sa- 
rza Jarosińskiego natrafiła na 
trop fałszerzy uwuzłotowych 
banknotów; W czasie rewizji 
domu nr. 36 przy ulicy Okopo
wej w jednem z mieszkań zna
leziono 60 fałszywych nowych 
banknotów dwuzłotowych. Je
dnocześnie aresztowano kilku 
podejrzanych o fałszerstwn i 
rozpowszechnianie nieprawdz' 
wych banknotów uwuzłolo- 
wych.
H a H i B B B n M a a n

P R A G A , 24.11, (A T U . ..Pra
wo ludu"- pod ■ jac w iadom ość 
o rzckom cm  spotkaniu w C ie
szynie dwuch wybitnych poli
tyków czeskich i jiolsk ch j o 
ich naradach v\ sprawa; osa* 
dzenia na tronie po oko-cze

Stc i oc lewej w pierwszym rzędzie pp.: Staszewski, I sekr. 
ambasady, Arciszewski, ambasador Chłapowski, pwk. Kleberg, 
szef rr.is;i ivojskowej, Frankowski; w rządzie drugim od prawej 
ku lew ej: Mościcki (syn Prezydenta, Skrzyński, Węcfawowicz, 
Czajkowski, Sokołowski, Halpsrt i Orłowski.

rm Ul > nBcaaaflaBEanp— w i— o— — ^

Szalony iiłjfc p ii
ffi Zahopanem

Zrywa dachy —  wywraca wozy -  
wyrywa drzewa

ZAKOPANE, 24.11. (PAT). 
Nad miastem i okolicami szale
je huragan. Połączenie telegra
ficzne i telefoniczne z Krako
wem i Innemi miastami zerwa
ne. Siia wiatru jest tak wielka, 
że zachodzą wypadki wywra
cania do rowów całych wozów

z końmi Wszędzie widać po
zrywane'części dachówek i po
łamane drzewa, które zaloro- 
v,nły chodniiri. W powietrzu 
fruwają dachówki i deski. Ruch 
ul?"zny ograniczony do mini
mum.

Sejm może ustawą uchylić 
rozporządzenie 

Prezydenta
— o r z e k ł  p r e f .  Z .  C y h ic h o w s k l  -

„ABC zwróciło się do znaw
cy prawa państwowego i mię
dzynarodowego. profesora l ni- 
wersytetu Warszawskiego, dr. 
Zygmunta Cybichowskiego, któ 
ry wczoraj przesłał swą opinję 
co do wykładni artykułu 44 
Konstytucji na prośbę p. prze
wodniczącego Komisji konsty- 
tucyj lej Sejmu.

P. prof. Cybichowski oświad
czył nam:

— W edle artykułu 44 Kon
stytucji Sejm może uchylić roz
porządzenie ustawodawcze Prc 
zydenta Rzplitej d o  złożeniu 
rozporządzenia Sejmowi. Przez 
lo postanowienie artykułu 44 
ścieśniono artykuł 10 o in:cja- 
tywic ustawodawczej Sejmu w 
mysi zasady, że ustawa szcze
gółowa późniejsza ma pierw
szeństwo przed ustawą ogólną 
wcześniejszą.

—  Uchylenie rozporządzenia 
przez Seim musi mieć formę u- 
sławy, jako akt ustawodaw
stwa. Ustawę można uchylić 
przez ustawę, a roznorządzonis 
przez 5-ozporządzeri.ę lub usta
wę,

skini Cyryla Koburga oświad 
cza, żc nadzieja utworzenia 
unji personalnej polsko--cze
skiej pod berłem Gyrala T-go 
jest m ewątpliw .c wytworem 
i ant a/, i i

—  Sejm więc słusznie w tym 
wypadku wybrał formę usta
wy.

GIEŁDA
Tendencja słaba, obroty m?lc, 

ki rsy kształtują Hę zniżkowo. 
Prowodwrzy kulisy zachowują 
się bezczynnie, a więc jakiż ryzy* 
kant ośmieli się coś rob:eV

,ledy nic akcje- bankowe trzyma* 
ją sę oporniej dzięki interwencji 
zainteresowanych banków. a 
Bank Polski, który choć sw .ch 
akcji statutowo nic kupuje, trzy* 
ma się dzięki oczekiwanej dywi* 
dendzic za rok bieżący.

D; ;ś wymieniano: Bank 'Dy*
skoatowy 9 70,, Handlowy 3.10, 
Polski 81, Zw. Sp. Zarób. 530, 
Cerata 1. Cukier 2.85, Węgiel 60, 
Ccuiebki 13.25, Lilpopy 15.75, 
Modr/ejow 3.5n Rudzk' 1.10, Sta 
rachew ice 2.04 Żyrardów 11.25, 
Borkowski 1.25.

4 i pój proe. Ziemskie zlot. 
.36.(1 i, 5 pro miejskie zlot, 42.

Zapotrzebowanie walut ob* 
cych mniejsze. Kurs dolara bez 
zmiany, gotówka zł. 8.c9, dewizy 
zł. 0.

Waluty europejskie oprócz 
Brukseli i Medjnlanu cbniżyły 
się, hond. n zł. -13.68, Zurych 
173.‘>0, Paryż 32.10, Medjolan 
37.85.

Kubel złoty 4.75.
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komisji budżetowej Sejmu 
wczoiaj i dzisiaj toczą się roz
prawy nad naszą administracją 
państwowa. W  ten sposób Sejm  
wykonywa prawo kontroli nad 
Rządem. -

Rozprawy te toczą sic przy 
uuelkiem obustronnem zaintere
sowaniu

Dotykają one w niektórych 
momentach najdonioślejszych 
spraw i zagadnień naszego życia 
państwowego.

W  dyskusji poddano, jak zaw
sze, administrację surowej kry
tyce Krytyka, o ile jest rzeczo
wa i oparta na fak tcch zawsze 
jest pożyteczna. Wśród głosi.w, 
które wczoraj w dyskusji padły, 
na jeden należy położyć nacisk 
szczególny: oto wskazano, iż
rządzić to nie znaczy tylko roz
kazywać Rządzić to umieć kie
rować społeczeństwem przy za
chowaniu wszystkich obowiązu 
jacych praw.

Nawet i obecni kierownicy na 
szej administracji wewnętrznej 
mieli z pewnością niejednokrot
nie podczas wojny sposobność 
nauczyć się, gdy im przypadło 
kierować admmisti acyjnie jakie 
mi terenami, jak trzeba umiejęt
nie postępować, by nie zrazie 
nikogo, by umieć pogodzie tysią
ce sprzecznych interesów, skłę
bionych w danem środowisku.

Uświadomienie sobie słuszno
ści zasady: rządzie to nie tylko 
rozkazywać —  pozumli wniknąć 
każdemu z czynników odpowie
dzialnych w m otywy postępo
wania drugiego i w diodze wza- 
'emnego porozumienia usuwać 
niedomagania i trudności, któ
rych życie nikomu nie szczędzi. 
Wsiąk życie trzeha sobię, wza
jemna  ̂ współ pracą l wzajemną 
pomocą ułatwiać, a nie utrud
niać

nissć będę 
bezdomnym

Kaganiec oświaty
W kolonj* dla bezdomnych na 

Żoliborzu, w jednym z baraków 
mieszkaią inwalidzi wojenni.

W obec braku jakiejkolwiek 
opieki kulturalnej nad bezdom
nym1, szczególnie dziećmi, za
mieszkałymi w wymienionej ko 
lonii, kierownik ekspozytury 
III Kom. Rządu p Frankowsk. 
zwrócił się do inwalidów tych 
z propozycją podjęcia akcji o- 
swiatowei w barakach, gdyż 
Czerwony Krzyż opiekuie się 
iedynie najbiedniejszymi i nie
mowlętami

Inwalidzi chętnie zgodzili się 
na tę propozycję i zwrócili się 
do Polskie* Macierzy SzfcoJnej 
O odpowiednie podręczninci i in
ne niezbędne akccsorja, tak, że 
w najbliższym czasie rńwainiłt 
pod ogólnym nadzorem p. Fran
kowskiego rozpoczną działal
ność oświatową. ę

R Ę C E
udeliaatma natychmiastowo w /b ie la  
chroni od łuszczenia i odz iqb ’ eni a

Pate de Prelats
Perfection

uo nabycia we wszystkich petltuner 
jach i składach aptecznych.

Paarwsza Jaskółka
wym teny tow arow ej
Między Polską a Litwą 

VI osobie p. Hersza Mibera i 5.090 kSg. żelaza

Przed kilku dniami, przez 
most w Dmitrówce, kolo Oran, 
przewieziono z Polski do Litv/y 
5.000 klg. żelaza. Zaznaczyć
tizeba, że jest to pierwszy wy
padek nawiązania stosunków
Handlowych Polski z Litwą.

Niejaki Bersz Miller, uzyska
wszy zezwolenie odpowiednich 
wtaćz polskich i litewskich,

wszczął starania o otwarcie 
granicy polsko . litewskiej na 
przetransportowanie 10.000 kg. 
żelaza do Litwy. W  określonym 
tcrmmie Miller żelaza do grani
cy nie dostawił, dopiero po kil
ku dniach zjawJ si ęna granicy 
i pierwsza jaskółka handlowa 
w postaci 5039 klg. żelaza po
frunęła do Litwy.

W skrawie kesikursu 
filmowego

Oświadczenie „Fanametu"
O d dyrekcji Fanametu" o- 

trzym ujcim  list następujący:
Szan°w ny Panie Redaktorze!

W  jednvm z w czorajszych 
w ieczorow ych dzienników u* 
kazała się notatka, dotycząca 
firm\ n as/c j, a zredagowana 
w ten sposob, żc mniej w yro
bieni czytelnicy mogliby łat
wo zrozumień ja znrclnic fał
szywie. W obec tego prosimy 
uprzejmie o podanie do wiado 
m ośii za pośrednictwem  Pań
skiego poczytnego pisma co 
następuje:

1) N c prawdą jest, jakoby 
konkurs piękności organizo* 
wany przez nasz koncern na 
terenie (irec ji podlegać miał 
jakiemukolwiek bojkotow i.

2) N cprawdą jest jakoby 
Obrazy hasze wyświetlane w 
(irec ji nie cieszyły ;ię popu
1 irnością. należną im ze wzglę 
du na artystyczne wy konanie 
i dobór sij \\ jirost przeciw 
nie, wystarcza prze jr /c ć  dzień 
nil:i abv m ieć 'p o jęcie  o. entu
zjasty cznom wjirost przyjęciu 
przez nublicznośe większości 
naszych ohra/ow  w Grecji*

3) Nieprawdą jest- jakoby

koncern nasz był tylko biu
rem wynajmu trzccb wielkich 
firm w ytw órczych (Par mount 
Mc troG oldw '-r> 'M ayer, First 
National). Końeejrh nasz jest 
nietylko biurem wynajmu, ale 
generalną reprezentacją- po* 
siadająca wszystkie prawa z u 
rządu głównego- ma w icc pra
w o j->rzv jmowania zobow ią
zań w imieniu wytwórni

4) Konkurs piękności, urzą 
dzany w obecnej chwńi w 10 
krajach Eurnpv jest jednym  z 
największych przedsięw z‘ęć 
j jk  e kiedykolwiek dukenane 
ty ły  i nikt n>e ma prawa 
kw estjonw ać jego  prawidło* 
w ej organizacji, bez pr /ed  
stawienia dow odów  na to. Jed 
nocześnie raz, jeszcze pctw'ex 
d z a m i , że wszelkich naszych 
zobowiązań w tej sprawie do 
trzvmamv.

■>) Notatka w ■w-o-i m , p- 
w d u ją c  sic na bcrlńiskte pi
smo z natury rzeczy wrogie a- 
m c r v k a ń s kG j  u r -od u k c j  i, a i  n a 
zbyt przejrz\ ścię w ska/n je cc 
lc (ej kam pjanji którą od ro
ku bbsko prowadzi konkuren
cja przeciwko nam- n'o licząc 
się ze środkami.

S k o c zył z 3-go piętra
by skończyć z życiem

Dziś rano o godzinie 8 minut 
J7, z klatki schodowej domu nr.
42 przy uhey Leszno z wysoko
ści trzeciego piętra skoćz.yl na 
bruk podwórzowy w celu sa
mobójczym mężczyzna lal przy 
puszczalnic 35, z wyglądu m- 
botmk, który jeszcze przed 
przybyciem Pogotowia zakoń
czył życic.

Przy samobójcy żadnych pa

pierów, ani dowodów nie zna- 
lezic no, wobec czego policja 
prowadzi energiczne docho
dzenie w celu wykrycia nazwi
ska, miejsca zamieszkania sa
mobójcy i przyczyny rozpaczli
wego czynu.

'lu p a  samobójcy przewiezio
no do prosekter^rn przy szpi
talu Dz. Jezus.

Tdferc jolic granej reezip
KonfJikt re s ta u ra to rk i z m uzyką
ani A dam ina Stalingcr ma restau

rac ję  pod  pomnikiem Mickiewicza. 
Niewiasta ta op ró c z  znakomitej zna
jom ości kuchni (co  za flaki ? a bigo- 
aU paluszki l izać) posiada również 
wielkie talenty o rgam zacy jn e ,  dzięki 
czem u trzyma w ryzach służbę

Jed ynym  elementem oporn ym  w 
królestw ie  p A dam iny  jest artys ty 
czny personel knajpki w  osobach pp. 
Gustawa Galla  skrzypka Henryka 
Galla  harmonisty i w ł .  Pa wińskiego 
jazzbandzisty.

\Xrodzona duma pani Adam iny 
cierpiała m ocn o  nad niej*oskromie 
nitm braci m uzycznej ,  to leż przy k a 
żdej okazji  staczała z nimi słowne 
boje.

Póki bó j  szedł na języki w szystko  
by ło  dobrze, ale w poniedziałek...

Pani A dam ina z irytowała  się set
nie, ile że m uzycy  w ygrywali  miast 
skocznych  C ha -lestonów  i p rz y je m 
nych oberlasów , r z e v —  n smętne ja- 
koweś „k a w a łk i  ,

— Cóż wy tak gracie, jak dziady 
pod kośc io łem ' ’ Tu trzeba publikę"  
bawii ,  a nie rzępolić .

—  Jak pani płaci  tak my gramy —  
odkrzyknęli  m uzycy

—  A  wy... —  i buch kapelmistrza 
w łeb.

M uzycy  nie w cie.n ic bici  ruszyli  do 
ataku

Pani Adamina, chw yciw szy  gęś z 
bufetu użyła jej jako tarami, ale 
w id zą c  się w  m niejszośc i  zawezwała 
służbę i uzrobiwszy ją w  talerze r oz 
poczęta rejjularną defensywę. T a le ize  
i półmiski z.afurkotały w powietrzu.

Przemyślny a sprytny jazzbandzi- 
sla uzbro jon y  w palkę od bębna w 
szale w ojennym  nie przestał jednak 
m yśleć  o m uzyce, bowiem dobrawszy 
się do  p. A dam iny  począł  niewiastę 
grzm ocić  pałką z wielką  wprawą * 
smakiem.

„S p r ze c z k ę "  z likw idow ała  p o lic ja

Koniec świata 
już bliski

pomyślał i... zawczasu się 
do iego przyg tował

kiedy W iktor K. iPrzvoko* 
powa S). będąc nieco w stanG 
nietrzeźwym, wywrócili' się 
wraz z wozem  do rowu na 
przedmieściach Pragi prz\ 
.'■/.la mu do głow y myśl pono 
ra, że właściwie zveie nic ma 
żadnego powabu j. żc oto na
pewno następuje koniec ś\lrur 
ta V\ ział więc łopatę j za* 
cząl sobie zaw cz 'su  kopać 
grób, a gdy go wykopał, polo 
żył się j zasna.l snem nie 
Siecznym , ale tem niemniej 
twardym. G dy  policja chcia
ła podnieść ..desperata", ten 
wszczął awanturę- żc oto nie 
dają mu spokojnie umrzeć i 
gd; awanturowcl się cor. z 
dokładniej, został zaprowa
dzony do komisarjatu gdzie 
oc7ck'wue będzie nic końca 
świata, lecz w\ trzeźwienia.

Cl, Którym życie zbrzydło...
N o c y  d z is ie jsze j ,  w  M eijach  L’ ja* 

/.duwskich, Jzcf W o l in o w s k i ,  lat 22. 
zaw od u  ślusarz., zam ieszkały  przy  ul. 
Św. J crsk ic j  22, w celu  s o n *ob ó jc . ’\ 
w\ pil w iększą  d ozę  esen cj i  o c to w e j .

—  D zis  rano, o  g od z in ie  8.42. w ; . 
skocz* 1 y, ok la t rzec ieg o  piętra przy 
ul. L eszn o  42, n ieznany osobn ik ,  k tó  
ry p on iós ł  śm ierć  na m ie jscu

Zabrano jei gwatteir 
30 z ł . j

Rabunek czy urojenie?
W czora j  o  p ó łn o c y  d o  16 jsomisa. 

rjahi zgłosiła się Stc fan ja  Z a lew ska ,  
OJ esinska 12, i zam i Idowala że przed 
chwila  wtargną! d o  j e j  micsz.kania 
jakiś nię-ziikrty osobn ik ,  k tó ry  gro 
żąc j e j  zabic iem , zabrał  JO zl. g o tó w  
ką i t o m b a k o w e  k o lc z y k i .  p o c z c m  
zb.Cgl.

Po l ic ja  przypuszcza  iż jest to  ty lk o  
uro jen ie  m e ld u ją ce j .

F G e  iesl mały Fdzt?
Który zabawił się 

w Kolumba7
H letni b d z io ,  z.amicszk ily  pr/> 

i ulicy Z ł o t e j  nr 3, \v poszukiwaniu 
n o w y c h  ś w ia tów  i wrażeń o jm scil  
w czora j  d om  rodz inny.

R o d z ic e  i p o l ic ja  p oszu ku ją  rpalc* 
go  C oh im h a .  sJęzupłogo, n-skicgu, 
ub an ego  w  sz.arc ubranie in łod z icm  
ca.

12 Horny no rozblórSe
Jeszcze 660 bezdomnych

Na m ocy orzeczenia korni* 
sji budowlanej zakw alfiko- 
wano w obrębie II cl pozy tu 
iv  kom isarjatu Rządu do ro
zbiórki 22 dom\

Licząc przeciętnie, iż w kaz 
dym % nich mieszka tylko 30 
OSób. przybędzie nam no* 
wycb 660 bezdom nych któ 
rzy umieszczeni zostaną w ba
rakach

Brukiew 7— 8 g r „  buraki 10 gr , cc* 
buła 38— 4(1 gr., chrzan 1 50 gr., kala. 
t jory  35— 40 g r „  kapusta klg. 20 gr  . 
k iszona 30 gr., c ze r w o n a  w g łów k a ch  
p*> 2ń— 25 gr., w ioska 20— 25 gr,, bruk 
s c ls k i  klg. 50— Wi gr., m irch cw  klg 
7 gr., p ietruszka 24— .kl gr., pory pę. 
czek 22— 25 g r ,  sałata 12— 15 gr sc* 
lery klg 24— 30 gr., s z cz a w  50— 60 
gr., szpinak klg 30 gr., z iemniaki w o 
z ow e  za 10 Oklg. 13— 14 z j„  wagom*, 
we / a  100 klg. 10— II zł.

W u z o w  210.

3 Z ! S I E J S Z F  P I S M A  
P O R A N N E
DONOSZĄ ZE:

W czoraj odbyło się na Zam
ki*, pod przewodnictwem u 
Prezydenta Rze-zypospoi tej 
pierwsze zebranie Komitetu O- 
brony Państwa z udziałem p. 
Frenijcra Marsz. Piłsudskizgo 
i M'nistrów Barda, Zaiesku go, 
Sldadkowskie^o i Czechowi
cza. Omawiana była sprawa 
sesji Rady Lijji Narodów, na 
Górą wyjadzie p Minister Za- 
eski.

Komisja budżetowa obrado
wała wczoraj nad bi*fżi;lcm 
j';in:slerstwa Spraw Wewnę
trznych, przyczem polityka p. 
Ministra gen. Szadkow skiego 
spotkała s i ę  z ostrą krytyką 
większości klubów sejmowycl

Na ręce marszałków Sejmu t 
Senatu wpłynął memoriał sze
regu organizacji lwowskich, 
które domagają się w rocznicę 
uswobodzema Lwowa uwolnie
nia gen. Rozwadowskiego, któ
ry dotychczas od maja jest wię
ziony.

W  miesiąca bieżącym nie od 
będzie się najp-awdopodobnicj 
plenarne posiedzenie Sejmu.

Na międzynarodowych zawo
dach hippicznych w Nowym 
Yorku drugiego dnia por. Szo- 
slnnd zdobył pieiwszą nagrodę.

B a czn ość  R e z e rw iś c i
Jutrzejsze 

zebrania kontolnt
W  c/WiUtck. 25 listopada , w kole j*  

nym  dniu J e b  rań kontroli*- ch dla 
sz e reg ow y ch  rezerw y  i p o s p o l i t e g o  
rus/.cnia winni  s tawi ć *ię: 1)  prż\ na* 
leżni d o  P. k  Lr. Nr. 1. zam ic  'kalł  
w l*vm i 3=im kom isar iatach  P. P u* 
rodzeni  w latach 18'H), I8A5. 18P0 i 
1897 ( t y t k i  ci, k tó rz y  nic stawi l i  się 
d o  raportu, w zględnie  zebrań kontro l*  
nveh w r. 1925) —  k o m is j i  k o n tr o ln e j  
nr. 1 (koszary  21 J-p. w- C y ta d e l i ) ,  
zam. w 2<* y m  kom  , w s /y s e s  ur. w r. 
1H'H i 189^ —  w k om is j i  nr. 2 <ko« 
żary 30 p.p. w C s t a d c l i .  w e jś c ie  

przez t r. bram ę p o w ą z k o w s k ą  nr. 2), 
zam. w 12.vm  kom ., ur. w r. 189] n*» 
z w s k a  k tó ry ch  r o z p o c z y n a ją  się o d
L d o  Z .  —  w k om is ji  nr. 2 (k o s z a r y  
zakładu m u n d u r o w .g o  w C y t a d e l1), 
am. w  5*v m  i 10*ym kom ., ur. w r, 

1901 ( t y lk o  ei, k tó rz y  nic  stawili się 
d o  raportu, w 'g l ę d n ic  zebrań kon* 
krotnych w  r. 1925) o r a z  ur w  r. 
1899 i Plon ( t y lk o  ei. któr*\ w r. 1**25 
i POó nic o d b y l i  ć w icz e ń  w rezerw ie  
i nie stawil i  się d o  raportu, w zględ n ie  
zebrań k o n t r o ln y c h )  —  w  komisjs  
nr, 4 (C iep ła  32);

2) pi z\ należni d o  P k  U. N r ,  '2, 
rani. w 22. im kom ., w sz y sc y  ur w  r. 
1891 -  w  kom is j i  x r, 1) k osz ary  dv*
nim s a m o c h o d o w e g o ,  ul k o n w ik to r *  
ska 3) /am .  w 20 i 21dm  kom . wsry* 
si* ur. w r. 1892 —  w  k o m is j i  nr. 2 
(koszary  art. k o n n e j  ul. H uzarska ),  
zam w  ll=y m k o m  . nr. w r. 189p (tyl* 
ko  ei, ktorz.y nic stawili się d o  iapor« 
tu. w zg lęd n ie  zebrań kon tro ln i  ch wr 
r. i 125) —  w kom is j i  nr. 3 (k os za r y  
( p s z w o le że r ó w ,  ul C ła ń sk a ) ,  zam, 
w 2.i*iin k o m ,  w sz y scy  ur, w  r. 1802 
—  w kom is j i  nr 4 (k oszary  1 p lotni* 
e / e g o  na lotnisku w M o k o to w ie ) ,  
w reszcie

ł ) przynależni  d o  P. k .  U . Nr. 3. 
•zam w  14. 15, 17. 18, 24 i 25.\ m 
k om .,  ur. w r. 189(> ( t y lk o  ei, k tó rz y  
m e stawi l i  się d o  rajiortu, w zględ n ie  
zebrań k on tr o ln y c h  w r 1925) —  w 
k om is j i  n r. 1 ( loka l  P k .  U.,  ul. Sze* 
roka 3. pokó| nr. 3).

O d  A d m in is tra cn
Uprzeimie zawi tdamiamy 

naszych Szanownych Czy- 
lelnikow. że administracja 
A B C  (Szpitalna 12) przyj
muje prenumeratę miejsco
wą i zam,ejscową po cenie 
Z ł  4 5 0  gr. stosun* 
■sU miesięcznym.
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Ze wskazsń inlsji prof. ttemmsrera

Kroi .nas; mieć ccrosznie na czcs
Trzeba usunąć polityczne kopanie dołkóiu,

gdy ehodzL o utworzenie budżetu

S d a m w  orz^tzenn
dowcipnego referenta mimsterjalnego

M cm orjal nvsji prof. Kem 
merera w ypowiada cul\ sze
reg różnych uw ig. tło ty Gżą? 
c\ ch '

układu budżetu.
Naprzyklad zupełnie słusz

nie preponujc zestawienie w 
budżecie dochodów  wedtug 
ich

źródła i rodzajów , 
a nic jak dotychczas wedrug 
urzędów co  zaciemniało o 
braz. gd\ /  doch ody  jednej ka- 
toporji figurowały w k>lku 
działach budżetu.

Podobnie w wydatkach, k o
misja proponuje takie ich zc 
stawienie by z łatwością

nawet l"ik  m ógł określić, 
ile państwo kosztuje dana ga* 
łaź administracji we wszyat- 
kicli 3 instancjach, np. .luzba 
zdro\na w starostwach, w o je  
w ód /tw ach  i ministerstwie 

P ro ;ckt proponow anej przez 
pr >f. Kcranierera ustaw \ prze 
widuje również obowiązek 
Rządu wniesienia budżetu do 
p. rlamentu

w tcrmin*e 5 miesięcznym 
przed zak< ńczcnicm bieżące
go rr-ku budżetowego. przy
czem minister skarbu w mień 
do prelim.i i a r z a projektow a; 
ne eh wydatków  j dochodów7 
załączyć:

a) bilans aktywów, oasy- 
w ó ’v i rezerw-

b )  z r s t a w  i c n io  d o c h o d ó w  i 
wy datków r ku poprz dn iego,

c) sprawo-rkmię finansowe

t  f  m  
szb .

Jak z pow yższego wynika- 
misja u.wcża budżet za 
g iów nj wyraz pobtyki fśnan- 

spwej Państwa 
dlatego żada- by t'vorzcnic 

budżetu odbyw ało się w ra
ma cli

niewzruszalnej procedury,
niezależnej od zmiennych tcn: 
dencji Scjśftu i Rządu.

Kończąc memoriał o budże
cie, kom isja stwierdza, że 3 
inicsiccv calkov icie wcstarcza

na uchw alane budżetu -Jeśli 
usunie się poetyczne kopary-e 
dołków  ; law r^wan e rnHizy 
pcvtjam J“  i dalej przykra, łcc 
niestety, słuszna przestroga:

.,UinożF wić poznstav. R n c 
taif ważnej snrnwy. niezelay 
wdonej z roku na rok, jest to 
uczynić w zględy partyjne ? 
polityczne rzeczą ważniejszą, 
ariżeli dobre  ; ogólny kredyt 
kraju".

Przv przewozie towarów 
kolejami trafiają się nierzad
ko szkody, za które <xlpow \y  
da skarb kol jow y. A żeby  się 
zabezpieczyć przeciw7' takim 

\. ypadk on  pr sta na w iają
pr. cpisy kolejow e żc a s< ra* 
tą!.a. < dpowiedzialnym  jr s ’ 
ten kolejow icc który za.wi.i 1.

D otąd  by łoby  wszy tko w 
porządku. A le do stwierdze
nia tej w i,IV potrzeba ścisłych 
dochodzeń, które niestety w7 
wielu wypadkach He sa skru 
■pulatnie przeprawadzcnc.

Pomimo tego przyoR ujc s:ę 
te straty do zwrj tu pracowni
kowi kolejow em u pr/.ycz; m 
mu się zaznacz?.- iż m oże 
wnieść edw oD nię do wyższej

Z n s k o m i f y  p is a r z  fra n c u s k i i w i a rki p r z y j ś c i e !  Poiskś
C laude Farrere przybył wczoraj a o Warszawy

Syfem przekonany, ie w Polsce powita 
mnie słońce-; m  tem sią n!e zawiodłem

Powiedział na powitanie przedstawicielowi „ A B C "

W a r
fr.rn*

nsow ci na czas pr.zy-

(daw nie i E x p r e s s )
ieroiclisr.s .a 32

N A J T A Ń S Z E  ceny 
N A J L E P S Z A  kuchnia 
M A J 0  B F ! T S Z Y bufet 
NAJSMACZNIEJSZE piwo:
o r y g i n a l n e  z  b e c z H i  
O K O C I M S K I E

tU i

W czoraj prźyby 1 do 
szawy znakomity pisarz 
cuski Cllaude l:arrerc

Pierwszy raz wTitamy w na 
>zym kraju wielkiego pisarza, 
którego tak dobrze ..nann z 
jego ksirżcl^i

Po oficjalnych p w ita n i eh 
aa dworcu, ( laude Furrcrc ic 
dzie do INistolu7 Dokoła 
infcresuiacc j jego sylwetki 
w ysoi iego siwego nana zbiera 
sw kilkanaście pań z kol nji 
trancuskicj. Ofiarowują. mu 
kw iatr.

Przedstawicie! . A B C " zbli
ża sic j prosi o  chwilę rozm o
wy.

Z  największą ocltolą, pro; 
szę tylko zapytać — brzmi u- 
przcim a odpow iedź.

—  A  więc, co najw ięcej in~ 
Icrcsuic pana w naszym kra 
ju ?

—  Ależ- cala Polska.
—  A  przedpw szystkięm. 

zwyczaje, obyczaje polityka?
—  Tą ostatnia nic interesu

je sic wcale. Przedewszyst- 
kicm zajm uje mnie historja

Przecie już w 1914 r. pisałem, 
zc niesprawiedliwość rozbio* 
rów  musi być napraw’ :ma.

—  Jakie sa pierwsze wraże
nia Pana z okien wagonu?

—  M ogę stwierdzić. że nie 
miałem żadnej niespodzianki. 
Spodziewałem się przyjechać 
do kr iju płaskiego- szarego, 
w obec tego że jest jesień i 
takim go ujrzałem. K icdv prze

jcżdżalcm  przez Berlin, gdzie 
nadal deszcz, b- lem przeko
nany, źe w Polsce powita 
mnie shmee. I na tem sic nic 
zawiodłem-

D okoła czekają rodacy pi
sarza. chcący z nim poroznu* 
wiać. Składając v, ięc ukłon 
podziękoyy ania. kończym y 

rozm owę.

mstancji, co  jednak nie ma 
m ocy odraczającej zwrot.

Przeciw temu pr stępo”  i.n u 
wystąpił Polski Zw iązek K o ' 
lejowców dow odząc, żc w 
wielu wypadkach przy pisanie 
zwrotu jest Hc.duszncm, a 
praco” nikow i kolejow em u u- 
króca sic jego glod we p ob o 
ry nieprawnie na szereg mic 
sięcy.

M inisterstwo Kom unikacji, 
odm awiając ż»d  n :-u Polsk ’epo 
Zyvi« zku k o lc jow ców , wNchdo 
iśc c Salomonowe orzeczenie: 
,,w razie przyznan’ a od v da
niu m ocy odraczającej, nie
wątpliwie wszyscy pr m ówni
cy zayesze o d w obywa li by  dc 
do w ) ż.,zych instancyj celem 
uzyskania odroczenia potrą
ceń. co  przysporzyłoby tym 
wyższym  instancjom  \Dele 
pracy"

Vi icc nic spraw icdliv.'< śc
iecz -.wiele pracy", przyspo
rzonej referatowi ministcyial- 
nemu decyduje o losach pra
c o w n ia  j jego nędzy.

A możeby tak jakąś fik cy j
ną kwotę przypisać do zwro 
tu dowcipnem u referentowi 
bez m ocy odraczającej? Tak — 
na próbę! Polski Związek K o
lcjow ców  remenstruje prze
ciw7 takiemu ujęciu najżyw ot
niejszej o'zis sprawy, a chy
ba Pan Minister Rom ocki u- 
chyli to krzywdzące zarządze
nie.

Popierajds 
L. 0 . P . 19* fl

W piśmie, pośwęconeni ihię- 
cK.ynarodowcj akcji pr/.eciwhol- 
szcwickicj (, La Rcvuc Anti- 
bolcheyicuc 1 znajdujemy 
kawc dane o światowe) aiscji 
wywrotoivcj, kierowanej prze./: 
nicskicws ką międzynarodówkę. 

W e Francji ruch komunisty
czny rozszerza się w Parvżu, 
Lille i Orleanie. Charai- lerysly- 
czncm jest, że 60 procent wstę
pujących do partji komunistycz
nej nie naloty do roboin;ków, 
zatrudnionych w większych za-

Pclski. Znam ją dobrze, i kładach przemysłowych. Akcja

komunistyczna we Francji, pro
wadzona pod hasłem walki z 
drożyzną, spot! aia się z żywą 

cic- i kontrakcją ryądu francuskiego. 
W  Eełgji komuniści tv?fi’ i ra

j grunt truany, jednakowoż i tu- 
i taj zrktrHaję swojo hzzcjhi.

W  Holandii akcja komuni..ly 
czna spotkała s:ę z zuoclnon' 
niepowodzeniom, r.atoutiast w 
kolonjacb hclonderskich komu
niści działają inteneywiłiey i zc- 
go ostatnim dcwodcm jesl po
wstanie tubylców na wyspie 
Jawie.

s l f i  śiieci
W  Szwecji komuniści przygo

towywać się do wystąpienia 
zbrojnego, lak żc rząd. uzbroił 
policję w Karabiny maszynowe.

W Niemczech, w państwach 
bałtyckich i na Węgrzech zano- 
towano szereg starć z komuni
stami i każdego prawie dnia 
natrafią policja na zbrodniczą 
•akcję komunistów.

W  Czechosłowacji wykryto 
’.viclka drukarnię, która zc.jmo- 
wala się drukowaniem koruuni- 

! etyczny, h wydaw iret w.
I A w Polsce?...

RsratmrnBJi

KORNEL MASUSf.YŃS^I 16)

GOŁE KESZCZĘSCIE
Historja bardzo rzewna

Oczom własnym nie wierząc, 
rzeźbiarz zas.yiccil świecę i pa- 
trz\ 1 po cnłcj nracowni wzro
kiem zlckka ohiąkanym. Obli
cze poczciwego Wrony, nigdy 
wybitnie przystojne, przypomi
nało w tej chwili milą lizjogno- 
rmę baranią z oczyma wyłupia
stemu Było bowiem czcm się 
zdumieć; posagu nic było, ale 
została jego poastawa, z którą 
był nierozerwalnie spoistością 
gipsu zląćzony; gdyby klos 
wyniósł posąg, musiałby wy
nieść go razem z jego podsta
wą. Było w tem cos niepojętego 
i przeraźliwego. O ię podstawę 
oparł Wroną głowę podczas 
swojej twardej niemocy; nie 
było na niej Śladów gwałtowne, 
go odrywania figury, w pierw-

! szej bowiem chwili rzeźbiarz 
pomyślał, żc dziki zwierz, w o- 
pnsłcm cielsku stryja jego .mie
szkający, powrócił i jakby mu 
mało było zniewagi, wyniósł po 
sąg i rnzstrzaskał go na podwór
ku. Nie zdało mu się to jednak 
prawdopodobnem, gdyż apo- 
plektyczny stryj nic byłby udź
wigną ł ciężkiej figmy, zresztą 
musiałby był wzruszyć podsta
wę a z nią i ciężką głowę W io- 
ny.

Napewniejszem wydało się 
>/ronię to, ze z wielkiej żałości 
zwarjowal. Począł obmacywać 
głowę, ponieważ zas nie reago
wała na dotknięcia lekkie i za
troskane wyrżnął w nią nagle 
obiema pięściami. Głowa za
dudniła głucho, jak beczka po

kiszonej kapuście, nic to jednak 
me pomogło do postawienia nic 
złomnej diagnozy.

Obleciał go nagły strach; uj
rzał, żc na podstawie posągu 
pc zostały lekko widoczne śla
dy drobnych dziewczęcych nóg, 
jakgdyby figura hez wysiłku i 
bez szkody dla gipsowej pod
stawy sama z niej zeszła i — 
poszła. Wrona mial mózg po
tężny i wyniosły, mogła się w 
nim zmicśc!c góra, nie mogło 
się iednak zmieścić to, co się 
stało. Pracownia, dotąd napeł
niona promicnnością tej uko
chanej figury, ziała pustką i 
nieszczęściem. Wrona zaczął 
łamać ręce; gdyby każda z je
go rąk nic miała równej siiy, i 
jedna nie mogła się skutecznie 
bronić przed napastliwą furją 
drugiej, byłby7 sobie którąś po
łamał, jak wrykalaczkę. W u- 
sza.ch mu dzwoniło, jak w koś
cie ln"| wieży, szumiało, jak na 
rozhustanem moizu. Stiach

'ego, nic mogąjc niczego pojąć, 
rósł jak na drożdżach.

Nagle usłyszał Wrona, żc je
go sąsiad jest leszcze w7 demu i 
żc, sądząc z tkliwych okrzy
ków: „nastąp, ścierwo! —
„cholera, nie krasi!" —  zaprzę
ga kobyłę do dorożki na nocną 
mordęgę; wypadł więc, ucieka
jąc przed wiasnem przeraże
niem, z pracowni i włargnął do 
pnna Walentego.

Musiał mieć nienajgorszą mi
nę, bo pan Walenty, spojrzaw
szy na swojego lubego sąsiaaa, 
nieco zdumiał.

—  A panu co się stało? —  
rzecze.

—  Nieszczęście! —  zakrakał 
W rona głucho.

—  W imię Oica i Syna! Fali 
się?

—  Nie! Coś strasznego się 
stało...

—  Gadajżeż pan na miłość 
boską...

—  Fanie Walenty! ja sam n.e

wiem ja nic rozumiem... Fi
gura wy szła. z pracowni!

Pan \ a’ c»ty Walach, czło- 
v.u?k przenikliwy, umiejący 
szybko wyiraJeźć generalną 
przyczynę spraw napojór nie
prawdopodobnych, p-'myślał 
krótko, spojrzał wesoło i mru
gnął prawem okiem ku swojej 
kobyle:

— Schlał się! —  zamruczał.
— Mrugnęła mu kobyła o- 

kicm lewem.
—  I to na fest!
—  Panie Walenty! —  krzyk

nął Wrona, —  nic jestem pij i- 
nyi r

Dorożkarz
znawcy.

—  H

spoirzał ebiprn

onorowc s:ow7o i
— Przysięgam na Boga!
— To swoją drogą, a próba 

fra j ! Niech no pan chuchnie1 
Nie!... Nie jest pan urżnięty.. 
To by było zresztą zawcześnie...
Więc co dziedzic powiada? __
że Fgura wyszła?

(D. c. n.)
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W morzach świata 
drzemie ukryta energja

Dziescęćkroć większa od sdy Niagary

15 listopada w paryskiej a- 
kademji umiejętności p. Jerzy 
Claude wygłosił wykład, któ
ry wzbudził sensację w całym 
swiecie naukowym francuskim.

Uczony ten powziął myśl 
wyzyskania energji niewyczer
panej mórz. Środek, 'ak: on
w tvm celu proponuje jest aż 
nadto prosty, bo cbodz* tu je
dynie o wyzyskanie różnic w 
temperaturze wód na po- 
wierzhni i w głębi morza.

Różnica ta jest specjalnie du
ża w morzach pod zwrotnika
mi; tem wierzchnie warstwy są 
niemal gorące, gdy w głębi
nach panuie ogromny chłód 
wskutek działania zimnych prą 
dów, idących od biegunów.

Swoją teorję Claude poparł 
szeregiem doświadczeń, które- 
nu ilustrował wykład z akade- 
mji, doświadczenia tc wykona
ne zostały na prostym przy
rządzie, składającym się z dwu 
naczyń szklanych zamkniętych, 
połączonych rurkami.

W jednym z nich Claude za
gotował wodę 1 przekonał słu
chaczów. że powstała stąd pa
ra o bardzo nieznacznym ci
śnieniu może wywołać ruch 
turbiny parowej. Według obli
czeń Claudc‘a praca, wykona
na przez parę wodną w takich 
warunkach równa się pracy, 
laką wykonywałaby woda, 
spadająca z wysokości 100 me
trów.

Obliczenia te, zastosowane 
do wielkich obszarów wod
nych, doprowadzaią do fanta
stycznych wprost liczb. Oka
zuje się bowiem, że morza i 
oceany w- ążą niewyczerpane 
zasoby energji; dość powie
dzieć, że np. 1000 metrów 
sześciennych wody zimnej i 
ciepłej może wynieść energię 
400 tysięcy kilowatów na se
kundę. Jest to siła olbrzymia, 
tym większa, że można z niej

Ł 0 2 H A  365 
UMYWALNIE —  WANNY 

W f Ż Y M A C Z K J  
W Y R O B Y  5 T A L O W E  
NACZYNIA KUCNENNF

poleca w wielkim wyborze
po cenach konkurencyjnych

Emil T R E P T E
MarszutUowsKa 1*7, tel .  120

korzystać stale, bo jest niewy- 
czerpalna, jak niewyczerpalne 
są zasoby wód we wszechświa
cie.

Urządzenia potrzebne dla 
korzystania z tej energji wody 
morskiej są tanie, ho koszty 
ich nie przenoszą urządzeń, 
potrzebnych dla wyzyskania 
wody przy wodospadach. To

leż Claude projektuje założe
nie pierwszego zakładu nad 
morzem francuskiem na wy
brzeżu o większej głębokości. 
Na tym terenu będą czynione 
pierwsze próby na większą 
skalę nad wynalazkiem, którv 
ma widok' wywołania przewro
tu w życiu gospodarczem 
świata

Wrażenia ;ak z tamtego świata 

Dzielny franc*iz orzeleżal

tj) z a itó ite f  trumnie 1 i  15 aiia.
Pewien francuz czyt ił nie

jednokrotnie o  tem, że indyj* 
scv fakirzy, biegli w innych 
także sztukach- opanowanie 
woli doprow adziło do t a k i e j  
doskonałości, żc mogli długie 
godziny spędzać w trumnie 
szczelnie zamkniętej. W aw rzy 
n v  jeh nie dały mu spać.

T o  też wysunął < n zag cb 
nicnic następujące: C o się
stanic z człowiekiem , jeśli go 
zamknąć w trumnie normal

Ahe zważa ąc na trudy i niebezpieczeństwa

Dwaj parcctYis i jadna pani

W I6dce chcą ofcijechsc świat
P.ękny wyczyn sportowy odważnych duńczyków

Duński adwokat Veulegodt z 
żeną i jego kolega z klubu, 
Hansen, postanowili odbyć po
droż rekoidową. Dojechawszy 
do Londynu okrętem, pragną 
oni stamtąd odbyć podróż ło- 
dz ą, na dwa długie wiosła, do 
Kalkuty.

Rozkład jazdy jest następują, 
cy: z Lordynu do wybrzeża
francuskiego, wzdłuż brzegu 
Francji i Hiszpanji przez Gib
raltar do morza Śródziemnego; 
potem wzdłuż brzegu Afryki o- 
bok Egifrtu 1 Syrji do miasta 
Aleksandratty. Tam pragną ori 
łódź przewieźć wozem do rzek 
Eufratcs, poczem rzeką Tygrys 
dopłynąć-do Bagdadu, z Bagda
du znowu Eufratesem do zatoki 
Perskiej,

W zatoce Perskiej zacznie 
się m jstrarzoiejsza część pod
roży; grasuje tam malarja, mo
żna być napadniętym przez 
lwv i tygrysy. Już po wydo
stań,u się na ocean Indv;ski 
podróż będzie łatwiejsza. Pod
różnicy chcą półwysep Indo- 
stan opłynąc drogą morską 
dostać sie do Kalkutty,

Odważo. dunczycy zamierza
ją codziennie przebywać około 
PO kilometrów, żeby się nic 
przemęczać zanadto. Podroż 
taka wymaga niezmiernej wy
trwałości i energji i świetnego 
stanu zdrowia.

Łódź, którą sm śmiali po
dróżnicy wybierają w tę dale
ką drogę, zbudowana została w 
Danji tylko wiosła sa angiel-

Z  TEATRÓW
TEATR ĆWIKLIŃSKIEJ I FERTNERA 

„KIEDY wnÓCIJZ?" —  komedja w 3-ch aktach Williama 

Maughama. Reżyserował p. J. Janusz.

Ameryka jest krajem miljar- 
derow. boksu, ekscentryczności 
i dziecięcej naiwności, Młody 
kra(. Pragnęłoby się prawie po
siedzieć: kraj dużych dzieci. 
W ięc najpierw niiljardy, zdobyć 
miljardy, czyż to nie jest ambi
cja prawdziwie dziecięca? Po
siadanie miliardów przecież to 
wielki kłopot! Co jednemu czło
wiekowi po miljardzie dolarów? 
Naprawdę doji zały, mądry, 
człowiek nL może łaknąć mi- 
łjarda dolarów, bo posiadanie 
tak ogromnego majątku bierze 
swego pos:adacza do niewoli. 
A  zdobywanie tego miljarda 
odbywa się z taką pasją, jak 
zdobywanie bramki w foot-ba- 
lu,

Zaś ekscentryczności amery
kańskie nie mają w sobie nic z

perwersji. Jakiś amerykanin za 
pisuje w testamencie olbrzymi 
maiatek swojej żonie pod wa- 
raunkiem, żeby w obecności 
notarjusza wypitą kieliszek 
kwasu pruskiego. Inny znow 
bogacz strzela sobie w łeb. z 
armaty. Jeszcze inny stawia za 
krocie dolarow pomnik ulubio
nemu foksterjerowi. G d/ież tu 
wyrafinowanie? Wszystko to 
są pomysły, godne dwunastolel 
nich dzieci, którym dano do 
rozporządzenia moc pieniędzy.

A boks? Coż to iest boks? 
Stare chłopy biją się, jak ucz
niowie podczas pauzy. Nie
wątpliwie jest to bardzo zdto- 
wo, ale... cobyśmy powiedzieli, 
gdyby tak np. na placu Saskim 
pobił się na pięści rektor uni
wersytetu, powiedzmy, z na-

sk; e Jest to zwyczajna duża 
łódź wycieczkowa dwuwinsło- 
v a, o ruchomych siedzeniach, 
Wioślarze ci mają zamiar wio
słować głównie zraaa, wieczo
rem, łup o księżycu z uwagi na 
to, zeby im upal nie przeszka
dzał.

Podróż, przy sprzyjających 
okolicznościach trwać będzie 
conajmniei trzysta dni i będzie 
wydarzeniem niezwykłem w 
całym świccie sportowym. W io
ślarze, którzy tak śmiało ją 
podejmują, postanowili nie co- 
iac się przed żadnemi trudnoś
ciami; nawet gdyby im w dro
dze łódź miała się zepsuć, po

czynił' starania w Londynie, by 
:m na wezwanie telegraficzne 
przysłali nową.

Podróż małą łodzią po nie
znanych morzach i ocearach 
nie jest rzeczą łatwą; oceni to 
ten zwłaszcza, kto kiedykol
wiek na wybrzeżu morsk:em 
wiosłował. Ponieważ jednak 
duńscy podróżnicy juz wyru
szyli, v ięc za rok przeczyta
my ich wrażenia. Że czekają ich 
wielkie trudy, dowodzi to, iż 
żona Veutcgodta, dojechawszy 
tylko do brzegu Hiszpanji, już 
wycieczkę przerwała, Ale obaj 
męzczyzni postanowili jechać i 
dojechać we dwu.

Krzywda telefonistel
na wokandzie Sądu Okręgowego

D zis  w  sądzie O k r ę g o u ;  m rozp o .  
c / r t a  się sprawa o  n a d u z w ia  w  kasie 
p rzezorn ości  te le fon is tek  w a r s z a w  
sk icm  N i  lav,ic  o s k a rż o n y c h  zas'adln 
b. pT7»w od i ’ i cząca  kasy p k az im ic*  
ra W alicka .

O sk a rż en ie  z at t  578 zarzuca  p. 
W a l i c k ie j  m anip u low anie  m a ją tk iem  
kasy w sp o só b  w iO c e  dla kasy  mc-- 
k o r z y s t n y  w d rou ze  naby w an ia  w  o« 
kresie  in f lac j i  p o ż y c z k i  z ło t e j  i b o .  
n o w  s k a rb ow y c h .

D y r e k t o r  V, crsz. O d J z ia łu  Banku 
k u p c ó w  i  p i z c m y s l o w c ó w  chrzc .  
ści jan w ł o d z i  p  W a c ła w  N i w i ń s k i 1 
p ie rw otn ie  w s p ó ło s k a r ż o n y ,  p rzed  |

sadem  nie sta je  z p o w o d u  braku do* 
w o d ó w  winy .

P o w ó d z t w o  c y w i ln e  wnosi  _dw. 
Szurłej p. W a l i c k ą  bron i  adw. Run . 
do .

i>I lad sądu stanow ią  p p . ;  L o re n to .  
w icz ,  R ośc iszew ska  i Poc.

K N t  O B U W IE .
PE N S tO N A R S K .®

I UCZNIOWSKIr
Najtańsze I n ijmocniejsze

F f .  SKcrżyfisKfegs
Warszawa, u l. Now y-Św ia t J& 49m . 2'f

nej wielkości to znaczy za” 
w icra jąccj ok o ło  470 litrów  
pov, .etrza, szczelnie z_mknlę" 
te j?  Ile czasu c łcw  ;k m ógł
by wytrzym ać w takiej trum
nie bez wyraźnej szkody dla 
organizm u?

Pytanie to zadawali sobie 
już nieraz uczeni, ale wszelkie 
odpow iedzi na nie były  ści Je 
teoretyczne; w każdym  razie 
przypuszczano, ze organizm 
ludzki nie jest w stanie w y 
trzymać dłużej ponad 40 mi* 
Hut

W obec tego francuz ów , 
Paweł Heuze, postanow ił zro
bić na sobie samym dośw iad
czenie, kazał zrobić trnmnc 
dokładmie zamkniętą, zw ołał 
św iadkćw  w osobach leka
rzy, artystów  i t. d.

Pcdp sany przez obecnych 
protokół świadczy, że Heuzd 
pozostał w trumnie t . j ,  jaknaj 
szczelniej zamkniętej, w  cię* 
gu godziny ; 15 minut.

W rażem a p. Heuzć, który 
był do  pewnego stopnia jed
na nogą w m ogiłę? Pom ada 
on, że nie czuł nic specjalne
go, był tylko nieco skrępowa
ny m ezwykłem  położeń >em- 
P oc ’ cszał sie jednak ciasde 

j tem, że przecież potrafił udo* 
w ednić w obec ludzkości, ' i  
człow iek w ciągu 75 mmut po
trąć wytrzym ać bez trudno
ści w trumnie.

Doświadczenie to jest o ty* 
Ic pożyteczne, że dzięki m o  
mu można bvło  stw ierdzi., iż 
przeróżne sztuki fakirów za
powiadających o potędze 
swej woli i o ogrom ie umie
jętności bledną teraz zupeł
nie w obec faktu, że najzw yk
lejszy śmiertelnik bez żad
nych przygotowań, jeśli p o  
siada trochę odwagi, potrafi 
także wielu sztuk dokonać 
Szarlatanom więc. um iejącym  
otumanić nieraz nawet bar^ 
dzo rozumnych i kultural* 
nych ludzi, ub^ya jeden 
z n jsilniej działających na 
Judzką wyobraźnię sposobów .
fzrw” zrr\ ■ w-jmmmmmmmmMtmm i

Oszczędność
—  Mar jo, ponieważ M arja 

służ' la u nas w iem .c przez 
lat 25. od  dziś zostaje M arja 
członkiem  naszej rodzin" Ó~ 
czywiście, w tym charakterze 
nie będzie M arja pobierać 
żadnej pensji.

czelnym lekarzem szpitala 
.w. Rocha? Nie wypada, nie

prawdaż? Jest coś smarka- 
czowskiego w takiem wyjaś
niania nieporozumień. A  w 
Stanach Zjednoczonych podbi
cie szczęk’ , złamanie obojczy
ka, rozwalenie nosa, jest uoby- 
watelnionym sposobem akcento 
wanla swoich przeświadczeń w 
zatargach towarzyskich.

Na poziomic tego dzieciństwa 
montuje się w Ameryce monu
mentalne obrazy kinematogra-
i iczne i pisze się proste, dzie 
cięco proste, komedje. Pamię
tacie ,,Miss Hobs" Jeromc-K.- 
Jcrom a, „Lady Frcdericks",
, Jutro pogoda’ ? Są to scenicz
ne bajki amerykańskiego Ja
chowicza dla dorosłych amery
kańskich bębnów.

My, europejczycy, 'ubimy 
czasem posłuchać tych kome
dji z za oceanu, ak luazie doj
rzali luh:ą posłuchać zdrowego 
chłopaka, z zapałem prawiące
go, żc mc trzeba kłamać, oszu
kiwać, pużadać żony bliźniego 
My to wszystko wiemy, wie
my, że to racja, aJe czaruje nas 
w młodym dysputancie katc

chizmowa prostota 'jego argu
mentów i jego powierzchowna 
znajomość grzechu Ach! ten 
grzech amerykańskich komedji! 
Jest on pozbawi my pikanterji, 
odurzenia, nawet,, temperatu
ry. Jest on, jak zakazana per- 
fuma bez alkoholu, nazywa się 
zepsuciem i jednocześnie jest 
niegroźny, prawie niewinny, 
mów’ i się o nim, jak o napoju 
wyskokowym- a jednocześnie 
m iest upajający, bo smakuje 
lak nieszkodliwa lemoniada 
Karpińskiego.

lak właśnie grzech niewier
ności małżeńskiej bez grzesz
nego szalu zademonstrowani mm 
wczoraj teatr Cwiklińskiei i 
Ferlne:a w sztuce Williama 
Maughama p. t. „Kiedy wró
cisz?"

Doktór Rvszaid O Farrcł je
szcze przed podniesieniem kur
tyny zaczął zdradzać Pcnelopę 
z panią Adą Ferguson, a myś
my w icdzic-li zaraz w pierwszym 
akcie, żc... jutro będzie pogoda 
małżeńska. I nic zawiedliśmy 
się na naszej przcmkliwości.

Zdradzoną małżonkę grała p 
i wiklińska, która jcsl uosobie

niem komedjowego dowcipu w  
jego najfinezyjniejszem wyda
niu. Śmiejemy się i uśmiechamy 
się, ile razy zechce ta urocza 
artystka Umie tak spojrzeć na 
1’ artnera, że wpadamy w za
chwyt, Umie tak powiedzieć 
nale, ciche o!, że biiemv brawo 
przy podniesione kurtynie A 
przytem p. Ćwiklińska wvgląda 
prześlicznie i ubiera Uę z nie
porównanym smakiem.

Bardzo intcrcsuiąeo wyglą- 
dula p. Gella w roli Ady Fer- 
guson, a p Janusz z dyskret
nym komizmem naszkicował 
postać p.ęćdzies ięcioletniego 
snoba P Grabowski był bar- 
Jzo miły, jako niezepsuty u- 
wodziriel, zaizucilbym mu tyl
ko zbyt wielką płynność gry w 
tak zwanej wielkiej scfehłe dru
giego aktu: zl yt łatwo się dzi
wi,. zbyt prędko wierzy, znvt 
pospieszne wybucha i bez do
statecznie przekonywujących 
akcentów

Dekoracje
sm aku.

pelnc dobrego

W acław GtubmskL



Nr. 61 24.11 A B C  1926 Str. 5

Dzieci walczą z psami o kawałek kość,

H o  przeżera setki ludzi
WARSZAWO USŁYSZ I PRZEMÓW

Gbrczki z Żoliborza

ARYSTOKRACJA
ŻOLIBORSKA

Wśród póitrzecia tysiąca 
bezdomnych i zgłodniałych 
mieszkańców baraków żolibor- 
skich, znajdu.e się do 10 proc. 
ludzi „zamożnych", którzy ma
ją zajęcie i jako tako mogą we
getować. Do takiej arystokracji 
i bogaczy wśiód innych należy 
sympatyczna rodzina pp. Kwie
cińskich, którym zazdroszczą 
„intratnej posady" dobrobytu 
itd, Jest tam jakaś pani pułko
wnikowa, sa wdowy po olice- 
rach. Są to „arystokratki któ
re nie mają jednak co włożyć 
do ust, lecz za to mają dużo 
ambicji, jak powiadają sąsie- 
dzi. Du tej „arystokracji zali
czają i woźnego jednej z gazet 
p. Kanię, którego pensja wyno
si 150 zł., a całym jego skar
bem jest czworo dzieci.
GENJAINI RACHMISTRZE

W śród uczących się siwo
włosych analfabetów jest nie
jaka p. Mielczarkowa, która 
obliczyła, że w Warszawie jest 
do dwustu tysięcy palących pa
pierosy.

—  Gdyby tak pacie te dwie
ście tysięcy palaczy w ciągu 
jednego dnia zaprzestało palić 
i później tę sumkę oddało nam 
biedakom, to zgłodniały Loli 
borz. miałby co jeść —  z ttium- 
fuiącą miną i zadowoleniem 0- 
powiacla „genjalna’ rachnr - 
strzyni.

ŻYWCEM ŚPIĄCA 
W TRUMNIE

W jednej z chałupek lego 
żvwegri cmentarza, zauważyliś
my przez okno, żc do drewnia
nej skrzynki kładą jakąś staiu- 
szkę.

—  Co to za łoże ? —  zapyta
liśmy.

m i WARSZAWSKI
Dziś, $.13 wiecz.

G ośc in n y  w y s f ę p  lenom ena lncgo  
cz łow ieka i artysti- „.-tL B iN O  S A “

T O M  J A  C H ' A
przejazdem  na kilka w y s t ę p ó w .  
O g ó ln e  zainteresowanie i sensacja

—  Zrobiło się panie zawcza
su matce trumnę. Jak zemrze, 
to nie trzeba bedzie już wydat
ków i kłopotu.

W idząc nasze ogromne zdzi
wienie, syn, który za życia 
włożył swą matkę do trumny, 
dodał, tłumacząc się.

—  Matka się śmierci nie boi. 
Bo panie czyż nie lepsza śmierć 
od takiego życia.

Staruszka w trumnie potaku
jąco kiwała głową

W ATKA DZIECI 
Z FSEM I KOTEM

W  ciemnym kącie usłyszeliś
my płacz i krzyk dzieci, oraz 
warczenie psa i pomruk kota. 
Przybliżywszy się do ciemnego 
kąta, skąd dochodziły głosy, uj
rzeliśmy, że to wałka między 
dziećci a psem i kotem o kawa
łek kości i zgniłego mięsa, któ
re gdzieś na mieście ściągnął 
pies i przyciągnął tu z sobą.

Nędza, najstraszliwsza nę
dza...

Z ROZPACZY 
PO STRAGONEM 

SZCZĘŚCIU
Idąc dalej zauważyliśmy le

żącego w błocie na deszczu 
podpitego człowieka.

Jak się okazało był to czło
wiek, który upił się z rozpaczy 
po straconem szczęściu. D " nie
dawna miał mieszkanie w W ar
szawie, które sprzedał. Pienią
dze się roze szły a teraz gdy 
miał dostać mieszkanie na Żo
liborzu zdemaskowano go i za 
nic nie chciano go przyjąć; ma-* 
jąc go za oszusta. Człowiek ten, 
którego rodzina gdzie* się roz
pełzła, za ostatnie pieniądze 
kupił sobie wódki i upi1 się z 
rozpaczy po straconem szczę
ściu.

DOBRE SERDUSZKO 
DZIECKA.

Gdy współpracownik nasz 
w a z  z fotografem zapropono
wał jednej ze staruszek. abv się 
sfotografowała, kobiecina ta o- 
śwkidczyła, że niema co włożyć 
na nogi. W tedy 1’ toś'iw i nędza
rze posadzili ją na stołeczku, a 
dwóch maleńkich dzieciaków z

Doczątku usiłowało zdjąć przy 
ogólnym wybuchu śmiechu swe 
porwane butiki i włożyć na no
gi staruszki, a gdy tego w poś
piechu nie mogli zrobić, co ry
chlej pozdejmowali ze swych 
głów czapeczki i powkładali w 
nie zmarznięte nożyny staru
szku

Na zakończenie odchodząc, 
zapytaliśmy grupy dzieci co 
sobie życzą:

—  Niech pan powie W ar
szawie, żeśmy głodne, oberwa
ne i zziębnięte. Ke c h  nam 
Warszawa pomoże.

Prośbę dziatwy spełniamy.

Paty z także organizuje

„ T  Y  D ZII E  Ń 
& U  C H U U L I C Z N E G O ”

„Am. cisi nieporzątikowiciów ulicznych

Za Warszawą i Paryż jal się 
przygotowań do organi jacji u 
siebie „tygodnia ruchu uliczne
go". Tamtejszy dziennik, „A u
to", który przedsięwziął n eje- 
dną już akcję społeczną w tej 
dziedzinie, rozpoczął propagan
dę edukacyjną wśród szero
kich warstw ludności nadsek- 
wańskicj sto’ icy.

Skupiły się przy nim nieomal 
wszystkie organ zacje sporto
we, b. wojskowych, szkolne itp. 
—  w celu współdziałania w 
propagandzie zasad racionalne- 
go poruszania się na ulicy.

Trudno przewidzieć, jak wy
padnie paryski „tydzi;ń  ruchu 
ulicznego". W każdym razie 
nasz skromny, warszawski „ty 
dzień", sądząc z dotychczaso

wego rozmachu prac nad nim 
—  nie będzie miał się czego po
wstydzić.

W śród czynników oficjalnych 
nurtuje myśl, aby dzień leden w 
„Tygodniu Ruchu Ulicznego" 
ogłosić, pewnego rodzaju, 
dniem przebaczenia tym wszy
stkim którzy pogwałcą w nim 
obowiązujące przepisy ruchu ■- 
Fcznego, a więc niebacznie w y 
skoczą z tramwaju, nie pomni 
na doraźny mandat karny itp. 
Będzie to akt wspaniałomyśl
ności władz, które w ten spo
sób pragną okazać swą dobrą 
wolę „przestępcom ulicznym ’ , 
okazać im, że raczej liczą na 
ich dobrą wolę w przestrzega
niu zasad ruchu ulicznego, niż 
na strach przed karą.

Gil opiec czy dziewczyna?
Losowanie

Numer dłisiejszy zawiera o- 
statnie iotografje, pośród któ
rych znaidowac się może u- 
kryty chłopiec.

Należy zatem uważnie przej
rzeć Iotografje konkursowe z u- 
biegłych dziesięciu dni (wraz z 
dzisiejszym), zdecydować, któ-

K o g o  nie zaciekawią osob is te  koleje  
banknotu, przesuw ającego  się w  nie
ustannej swej w pdrów ce  z rąk do  rąk.

“i fli p a  / > ,  J-l 'A

p s i

Premiera w  p lę rw iz y cb  dmacii g ru d 
nia w kinoteatrze „CoKo3ffe:utn“ .

Dziś ost&lni kupon 

nagrody 25G zł. —

ra z nich wyobraża chłopca, 
wypełnić wszystkie dzi ssięć 
kuponów i przesłać ic do Re
dakcji naszego pisma.

Jedna z trafnych odpowiedzi 
będzie nagrodzona nagrodą w 
postaci 250 złotych w gotówce.

W  tym celu w dniu 1 grud
nia o godzinie 12 w południe w 
lokalu Redakcji odbędzie się 
ciągnienie losu, który zadecy-

P r e n ? ; e  s r s e t o f c c i ^ e
na kolei biorą dygnitarze

Din w ię k sz e g o  zainteresowania  
s ł u ż b ą ,  u s ta n ow ion o  na k o le ja c h  t. 
/ w. p ra m jc  za przetaczan ie  w o z ó w  
r:< stacji , św ia t  h a n d lo w y  z rozum i to 
. i j l c p ie j .  jak  w ie lk ie j  lioirocslości jest 

•bkie m a nc w rfj waru c  w ag on am i 
ow a r o w e m i  na stac jach  i uzna waż* 
l i ś ć  p rc m ji  p rz e to k o w e j .

T v m cza se*n  c o  m ów i  rzeczy  wi 
•gość? D v r e k e jc  tak rozd z ie la ją  nrt* 
m jc ,  ż c  p racow n ik  p r z e to k o w i  k t ó 
remu k a ż d e j  chw-li  grozi  śm ierć  p od  
kolam i p rze ta czan i  eh w a g o n ó w ,  o- 
t r z y m u jc  aż S— 12 zl. m iesięcznie,  
p o d c z a s  k iedv  n ie k t ó r z -  d yg n ita -ze  
i l irek  c y jn i .  s ied zą cy  sp o k o jn ie  w  biu 
rach, dosta jn  o d  3‘ kl d o  1900 zl. C z y  
p o trzeb n e  tu k o m e n t a r z e ?

1 grudnia

duje, komu przypadnie w u- 
dziale nagroda,

Osoby, które już nadesłały 
część kuponów będą uprawnio
ne do udziału w konkursie w  
tym jedynie wypadku, jeśli ua- 
deśla pozostałe kupony.

Kupon Nr 10.
Konkurs 

„Siukajcie chłopca*
Nr..........
Nazwisko -------------------

Imic

\dres

„ P O L O D E R M A * *
Idealny Itrem g l ic e ry n o w y

d o  twarzy i rąk 
Sprzedaż w e  wszystkich  lep szych  
perfumerjacli i składach aptecznych. 

3 kabomlo* um
^ C L L A B O R " S p  i o  < 
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TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ

Na ulicy wiatr siekł im w twarz, uderzaiąc 
w  oczy kroplami zimnego deszczu. Pod wpływem 
zimna Karmcki coraz szybciei przychodził do siebie, 
członki jego odzyskiwały prężność.

Trzi siński wsunął mu rękę pod ramię i z ojcoy. 
ską troskliwością p- tał:

—  Panie Ludw-kuk uzy ©ktatnierrri czasarfti ran
P ’ ’ e ?—  Ależ dvrektorze, przez oslatnie miesiące kie
liszka wódki nie widzałem.

Wjec cóc o licha pana tak podcięło??
Karnicki nie odpowiadał
Trzysiński dobra chw-lę obserwował zmęczo

na. wymizerowaną twarz młodego człowieka. W si
wych oczach staruszka malował się niepokój i tkli
wość. Zdawało się. jakby pragnął częs^ jego trosk 
wziąść na siebie

Stali na rogu Ossolińskich i W icizbowe, gdy na 
•ś">e Trzysiński udał, że wpadł na doskonały pomysł 
Pociągnął swego towarzysza udając wesołość:

—  Przez pański atak naraziłem się porządnie 
gospodyni, spóźniłem się ra obi ad .Jeśli dobrze mi 
pan życzy i nic chce aby mt ic w domu wybijano, i a- 
byro jadł odgrzewany obiad, to chodź pan ze mną do

Europejskiego. Kieliszek dobrego koniaku na tą psią 
pogodę me zaszkodzi.

Kai meki nie pros testował, bo czuł, że nie
go idzie człow 'ek życzliwy. Serce wezbrało mu wdzięcz 
nością, chciał Trzysmskiemu dziękować u sisnąc moc
no staruszka, —  siły mu nie pozwoliły. W gard'e roś 
go dusiło i dławiło, szedł posłusznie ze zwieszoną gło
wą. ale z ochotą w duszy

Sala hotelu Europejskiego była o tej porzr pu
sta. Jedynie przy stole, koło bufetu, zapalony by1 kan- 
delaber Kelner-/- siedzieli pochyłe..i rad rachunkami, 
z ich stołu padało tyłko od czasu do czasu jakieś gło
śniejsze słowc, lub brzęknęła metaiowa marka rzuco
na o stół.

Usiedli w ciemnym kącie, przywoła1! kelnera, aby 
zapalił św;atło. Cisza, wygodne fotele ciepło, asne 
światło zaczęły przywracać obydwom humor. Kan.i- 
cki da1 się namówić, wypił spory kieliszek kociaku 
i czuł. ze ciepło rozchodzi się przez żyły po całym je
go organizmie, dochodzi do mózgu i tam usuwa zimny 
niepokój,

Trzysiński zauważył wkrótce, że twarz jego to 
warzysza prziLicra normalniejsze kolory, a oczy nie 
pstrzą z taką beznadzie-noscią i tępotą na świat. To 
wprowadziło go v dobry humor.

— O takiego, to pana lubię,, panie Ludwiku... Tak 
pan wyglądał, gdy po raz pierwszy zapukał pan do 
mego pokoju. Pamięta pan? Zmicnii się pan dopiero 
w ostatnich tygodniach, Cos się z parem dzieje n.edo- 
brego. Tyle młodych ludzi przewinęło się przed moje- 
mi starem} oczyma, a żaden nic spalał ..ię tak prędko, 
jak pan —  może jedyny Skierski, — ale jego nerwy 
i mózg przeżerała, morfma Odwiedzałem go w Twor
kach. Głód morfiny wykręcał ciało, jak sprężynę. Usy

piali go weronalem. Nic nie pomogło. W końcu da 
wali mu tyle morfiny, ile pragnął. Był obłąkany. 
Strasznie umierał.

Opowiada jąc o śmierci Skierskiego, Trzysiński aie 
spuszczał oczu z twarzy Karnicki ego, jakby próbował, 
czy młody człowiek drgnieniem twarzy zdradzi i ? 
Ale karnick- zrozumiał aluzję. W ' czytał natarczywe 
pytanie w  oczach staruszka Zaprzeczył też gwałtow  
nie:

—  Ależ dyrektorze, zaklinam się na cień ojca. 
że żadnego narkotyku nie zażywam.

Trzysiński odetchnął z ulgą, potem delikatną 
kę położył na żylastej ręce Karnickiegc, uścisnął ją 
łekko, jakby m u  dziękował i uspokojony ju ż  mó
wił:

—  Daruj pan, bidem niespokojny. Wierzę parra 
zupełnie. JcśR nic narkotyki, to inne sprawy przecho
dzą po was literatach lekko. Przypcm.nacie usposobię 
niem trawę, która zmiażdżona ciężkim nakem  zdnie 
się, że lada chwila uschnie, ale wystarczy- trochę ro
sy, czy deszczu, a rozpręża się, podnosi i rośnie dalej

— Nu zawsze trawa podnosi się, — zaprzeczył 
Karmck- — Ja twierdzę, że my literam przypórJna~ 
my raczej kobietę matkę, Twor-zymy i cieszymy «ę , 
żc wydamy na świat piękne zdrowe dziecko, które 
śmiać się będzie do ludzi i słońca, a czasem czu.emy 
pod sercem, że powstaje f\vór który jeśli ujrzy- św:a- 
tło cHenne, to nas zniszczy lub uśmierci. Nienaw-i- 
dr-> „ ,ądu nad Aniychrystem Każde dzieło upada, 
gdy- tworzone jest pod przymu em.,

Karnicki zagry-zł wargi, z niepokojem popatrzył 
na Trzysińsliiego, ,akby się przeraził, że powiedział 
zadużo.

(D e. r->.
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D O K Ą D  1 Ś C ?  C O  Z O B A C Z Y Ć ?  

CO U S Ł Y S Z E Ć ?

PSOGRAM KIM
na śrotlę, dn. 24 b. ra. 

ŚRÓDMIEŚCIE.
„A P O L L O ,"  (M arsza łkow ska  108). 
„K w in l n o c y " ,  dramat z Palą N eg r i  

w  roli g łó w n e j .
C O L O SS LL  M  (N ow y  Świat l g ) 
..P rc .ro  p ie n c sz eg o  rrpżo", ararawl 

z udz. Pawia W egenei  i Olgi Czechow. 
C O R S O  (W ierzbow a 7 tel 238-32):  
„ Z c le p io n y  h o n o r " , d r a m a '  w ro* 

lach gt. D o r o t h y  M acka i l  i C o n y a y  
T o a r lc .

F .L H A R M O N J A  Jasra nr 5, 
..O statn ie dni P om p ei" ,  wielki w io 

ski tilm z R iną le Liquoro.
M U Z A  (M ok otow sk a  73, tel 66-26) 
„R o m a n s  i -ó le w s k i"  z gw iazda m i 

ekranu :  A l i c e  T c r r y ,  R a m o n  N ow ar*  
ro, Barbara la Marr i Lew is  Stonc  

N O W O Ś C I (ul Bielańska)
„Z a  g }osem  s erra ", po lsk i  film z  L i 

ii R om sk ą  w  roli g łównej,
P A Ł A C E  (Chmielna 9, tel 51-14)- 
„T ręd ow a ta " , dr; mat w -g  powieści  

Heleny Mniszek. W  rolach g owitych 
J. Smosarska i B Mierzejewski.

P A N  (N ow y  Świat 40, ic 237-40): 
Film ten sam. c o  w  kir ie  „ C o r s o " .  
S P L E N D ID  (Galerja  Luksem bur

ga, ul Senatorska, lek 2CG-54):
„K ik i" , tragi ' om cd ; a z Norm ą Tal-  

madge i Ronaldem  Colinan.
S T Y L O W Y  'M a rsza łkow ska  112,
. Z łod z ie j z B agdadu", przepiękna

bnjka wschodnie z  Douglasem  - t a -  
i ibanks w  roli g łównej,

Ś W ’ \ T O W I D  (M arszałkowska 111, 
teł. 739-06),

„ K o b i e t y ,  k tó r y m  sie n ie kłan ia* 
m y " ,  d ram at  p s y c h o l o g i c z n e , W  roli 
gl. Lya Mara.

W O D E W I L  (N ow y  Świat 43, tel.
301 001:

Film ten sam, c o  w  kinie ,F ilharm o
nia". :

U R A N .JA  (Krak. Przedni. 661. 
M oty le  i m oty lk i" , oraz  .N iech ż y 

je  k r ó l"  z  Jackie  Cooganen:

PLAC aSAW rCIffLA
S O K Ó Ł  (M arsza łkow ska  nr. 69)
„ Z a  g ło sem  ser c a " ,  polski mclodra* 

mat.
„ T O M B O Ł A "  (M arszałkowska 34) 
„C za rn y  O rzc t" , jedna z na jw sp a 

nialszych kreacji  Rud o l la  VaIcnlino.

WOT A.
I R A  (W o lsk a  3, teł. 135-01):
„P ieśń  m lo ś c i " , d ram at  arabski z 

N o r m >  T a lm a d g c .  N a d  program  ko* 
m e d ja  —  „ K o b i e t y  strażakam i

t 1ILOP N A  —Ż E L A Z N A .
B A J K A  (Żelazna 61).
Tom  M ix  w  filmie G entlem an  od  

stóp  do g ło w y " .  Nad program  2 komc - 1 
djc.

L U X  (Elektoralna 2 ' ) ,
,.B ezw styd n a  kob ieta “  z Do!a Negri 

oraz  sen sacy jny  dramat z Tom em  Mi
tem .

K O M E T A  (C hłodna 49)
„Zr* g losom  ser c a " , p oK ki  melodra* 

m at z Liii R o m s k ą  w roli g łów n e j ,

P R \ G A .
„L O T O S " (Zygm untow ska  10). 
a '‘la ty  k a p ra l“  ( N a p o le o n ) ,  dra* 

mat d z i e j o w y  z w n u k iem  N a p o le o n a  
B on a pa rte  w  roli g ł ó w n e j  

, E R A "  (Inżynierska 4),
1 larry  P c c l  w  s e n s a c y jn y m  Filmie 

„ Z e  śm iercią  w  za u -od y ",

PI AC KR ASIŃSKICH.
F O R U M  (Nowiniarska 14).
„ W i l k i  z  kop a ln i z ło ta " ,  scnsacy j*  

n y  dram at  z Miltonem SiilsAcm oraz  
farsa z  S y d n e y  C h a p l in em  „ U j ,  te  
d o la r y !" .

OCHOTA.

l

R A D J O
PROGRAM 

R A B i G z O ^ C Z N Y

na środę, dn 21 b. m.

W arszaw a  (d ługość  fali 400 m etrów ).

G o d z . ' 1 '.CO —  15.I i  —  K om un ik at  
g o s p o d a r c z y ;  g o  d r 17.00 —  17.25 —  
1’ rog am dla dz iec i :  g o  liż. —
1830  —  Ja-. /*band '  g od z . IS 30 —  
18.55 —  „S k rz y n k a  p o c z t o '  a" ,  korę* 
sp u n d e n c ję  b ie ią e ą  c m o w  dr. ' la*  
f jan  S tęp ow sk i :  g od z. 19.00- 1925—  
O d c z y t  p. t, „P a ń s tw o  poi kie w 
r o z w o ju  dzie j ó w ' m "  w y g łos i  p roL  
H e n ry k  M o ś c ick i  ( D / i i ł :  „ITsfc .r ja  
P o ls k a " ) ;  g od z . 19.30 —  W .45 —  Ko* 
m unikat r o ln i c /y  g od z . 19.-15— 19.55
—  Ki ad p rog ram  R o z m a ito ś c i ,  go* 
d żin a * 19.55 —  20.20 —  O d c z y t  p. t.
. \rchitcrvtura renesans i i n o w o ż '4 *  
na“  w y g łos i  jarof. L ech  N ie m ó je w *  
ski (D z ia ł :  , ,H istor ia  s z t u k i 1) :  g od z . 
20.10 —  22.00 ■ K on cer t  w ie czorn y .
M u zyk a  lekka I. 1. A u b c r  uwertura 
d o  oper\ ,,1 ra D a v o ! o “  w y k on a  or* 
kiestra. 2. ' u b e r  a) O p o w ia d a n ie  z 
L g o  akta o p c r'  , I ra  U ia v o lo " ,  n) 
A r j a  z II*go aktu od śp iew a  u. Z ,  1)0* 
b row o lsk a sP a w low sk a .  3. ft) Leon* 
eavallo .  S ji icw Milła  /  1 go  aktu op. 
„ Ż u ła " ,  b)  Jan G a l l  . .G d y  nocą  logu* 
n\ “  od śp ie w a  p, M. SaJceki If. 4. Re* 
transm isja  p os ied zen ia  R ad  Miej*  
sk ie j  w* W a r sza w ica ch  w  nsrawie  sa* 
nacj i  teatrów . III 5. a)  Puccini.  W a l c  
M usetty  z on .  . .C y g an er ja " ,  h) C /ar*  
ncek i :  R om ans,  od śp iew a p. Z ,  Do* 
b row olska *P a w low ska .  6. aj i osti 1) 
U m rz e ć  1" m rad, 2) Pieśń pożegna* 
nie, h) F anzo :  S lod j  cz  m iłości ,  od, 
sn iew a  p. M  batalccki .  7. Muzyka 
T aneczna, w y k o n a  orkiestra.

I?ADT0  ZAGRANICĄ.
B erlin , 48.) g m —  jjodz. 16.30 — 

K on ce r t  j i o p o ln d n io w .  ; g od z .  20 .30 -  
Konucrt  o r k i e s t r y  d ę te j ;  g odz .  22.30
—  M u z y k a  taneczna.

Trau kfu rt. 428.6 m —  g od .  16.30—  
.Muzska lekka (u tw oru  Nuli w ana):  
g o d  19 —  Transmisja z O p e r y :  
.,G o l e m " ,  op era  d \lhcrta.

' ton a ch jn m , 555,7 m. —  g o d z  16—  
K o n ce r t  kw artetu  A n n v  Rosenbcr*  
ger ;  g o d / ,  20 —  W ict-zur m uzyki lek* 
ićicj;  g od z .  22.50 —  M u zyk a  taneez* 
na

Lozanna. 850 in. —  g o d  z. 20 —  
M uzyka d z w o n ó w ,  g o d z  20.05 —  
K on cer t  m u z rk i  o p e r o w e j ;  godz .  
20.50 —  M u/-  ka s k r z y p c o w a ;  g od z  
22 —  M u z yk a  taneczna.

„ O  A Z A ”  (G ró je ck a  56).
„ W  s ie c i  ly r a n r " ,  d ra m a t  z I fa ry  

P ocL cm  oraz „ Z l o t  o o c ia n ó w  
m e d ;a  z  H a r o ld e m  L loy d em .

WIADOMOŚCI RADJ0WE
r a d i o s ł u c h a c z e  o  p r o g r a *
M \ C I 1  S T A C J I  M N R S Z A W S K I C / .

D y r e k c ja  „ P o ls k ie g o  Ra d i a  1 otrzv* 
m u jc  e o d / i c n c  setki l is tów  dzięk* 
e /y n n y c l i ,  w* k tó ry c h  r ad ios łu ch a cze  
z en tu z ja zm em  w y ra ża ją  się  o  zmia* 
nach, z a p r o w a d z o n y c h  „  ostatnich  
ty g od n ia ch  w  p rog ram ach  a u d y c j i  
s tac j i  w , rszawskiej.

Z  js ow szech nym  aplauzem  sp otka ły  
się z ra d io fo n iz o w a n e  p rzeróbk i  trag* 
m entów  z dz ie l  T e tm a je r a  i Sic.ikie* 
wicza w  interpretac ji  w- b itn y ch  ar* 
ty s tów  warszaw.skich i k o n c e r t '  
p r / c z  m ik ro fo n  w prost  z desek  Fil* 
h a rm on j i  W a r s z a w s k ie j .

W o b e c  c ią g i '  eh p róśb  zostaną po* 
w t o - z o n c  w  n a jk r ó tszy m  czasie  zra* 
d jo f o n iz o w a n c  p rz e r ó b k i  fr ig m c n to w  
T e tm a je r a  i S ienkiewicza .

A u t o r z y  l i s tów  nic  m ają d ość  stów 
j>ocliwalv dla en erg iczn e j  i spręży* 
stci  akc j i  d y r e k c j i  „ P o l s k ie g o  R a d ia "  
w  kierunku zaktualizowania  i uroz* 
m aiccn ia  p rog ra m ów .

P R Z E P I S Y  O  W Y D A W A N I U  PO* 
Z W O L E Ń  N \ P O S I A D V M L  R A i  

D J O O D B I O R M K u W

8 F
P IŁ K A  N O Ż N A .

P O L O M  \ —  P O G O Ń  W E  l .W O *  
W IL.

W  n a d c h o d z ą c ą  n iedz ie lę  o d b ę d z ie  
się wc L w o w ie  ostatni al i z serji 
gier o  m'*trzo"=Avo d o g r y w k a  45m i*  
nu tow a  p o m ię d z y  P ogon ią  a P o lo irą .

Sp otkan ie  to, dcc* d u ją c e  o  wy ni ku  
m is trzostw  U g o r o c /n y  ch. v / b a d / a  
silą r / t c z y t  o lb r z y m ie  z-dnteresowa* 
nie, g d v ż  w razie, m a ło  co j iraw da  
pra '  J o p o d o h n c g o  zw yc ięstw a  Polo* 
ionji .  ta ostatnia /.ostanie m istrzem  
Polski.

WIADOMOŚCI Z Z A G R A N I C Y

M I S T R Z O S T W  \ P il  K \RSK1E 
U  S I R U .

W  tahcli  m is trzos tw  w da lszym  
c 'ą gu z n a d u jc  sic B. V  ( , w  uhie* 
g ly in  roku je s z c z e  d r u g o k h i s o w ' . ira* 
ją c  '.a sobą  F lo r isd o r f t r  A .  C. Byli 
m istrzow ie ,  jak Rapid, kmateure 
H a k oah ,  zna jdu ją  się o b e c n ie  w 
b a r d / o  s labci  fo rm ie  i z a jm u ją  dalsze 
m ie jsca .  M im o  to  o czek iw a n a  jc=t 
o g ó in i c  zasadnicza  zm iana tabeli i 
w y jś c ie  na c z o ł o  je d n e j  z w y ż e j  wy* 
m ien ion y ch  drużyn.

Z a w o d o w c o m  w ied eń sk im  nic dzie* 
je  się z bv t  d o b r  ' c  —  w iększość  klu* 
b ó w  jes t  tak zadłużona ,  iż zalega na* 
wet w wy phłcaniu pensji  g r a c zo m , to 
też np. g racze  .A m ateurc  owiją podob*  
n o  zamiar op u śc ić  s w ó j  klub, two* 
rząc d ru ży n ę  —  „ A u s tr ia " .

Z W Y C I Ę S T W O  ] R ' N C U Z o W  
W  BLR1 INIE.

P ierw sze  sp otka n ie  w liockc y ‘ u na 
lod z ie  p o m ię d z y  d ru żyn ą  C lub  de 
Spoi1*  d 'h ;v c r  d c  Paris a Bcrl incr  
SchlitscliuIiNlub z a k o ń c z y ło  sit d ość  
p r / y p a d k o w e m  z w y c ię s tw e m  francu* 
zów 3:1, m im o  stałej p rzew agi  mcm* 
ców .

SP O S O B  N A  Z B Y T  K R F W  K IC H  
P R Z E C I W N I K Ó W .

W  czasie spotkania  p i łkarskiego  
w Y . i co  w  Stanach /  , c d n o c z o n v c h  
p o m ię d / . '  druz\ nami l lay lo r  Uni* 
yers ity  i Sp - iug  L niversity  d o s z ło  d o  
b ó jk i  p om h -t ! / ' -  graczam i,  w k t ó re j  
w ł i c l a  uilzial rów nież  i p u h b c /n o ś ć .  
( i d v  p o P c ja  pic  m ogła  sob ie  d a ć  ra* 
dv  z u s p o k o je n ie m  w a lcz ą cy ch  
w p ad ł  k toś  na dobrą  myśl, p o le ca ją c  
z n a jd u ją c " ]  się na p lacu  ork iestrze  
zagrania hynąbu1 n a r o i i o w c g o  - Sta* 
n ó w  Z j c d n o c z e m  eh. Skutek h 'T  na* 
t y c h m i a s t o w ' , g d v ż  w s z v s c v  stanęli 
na hacznuść ,  z a p - z i s t a ją c  walki. P o  
zakończen iu  gfańi-a h y m n u  n ikt  już  
nie mial o c h o t y  d o  dalszej b i j a t ' -ki.

PROGRAM TEATRÓW  WARSZAWSKICH
na środc, dn. 24 b. m.

R A D J O

R a d io a m a t o r z y  r / ę s t o  uskarżali  się 
na n iep orozu m ien ia  z  p r o w in c jo n a f* 

ko* ! m  mi urzędam i js o cz tow y m i  na tle 
przepisów'.  O tó ż , w  t y m  m iesiącu po* 
ja w ił  się D z ien n ik  U r z ę d o w y  G cn e*  
ralnej Dy rek c j i  P ocz t  i T c l c g r .  
N r, 41, k t ó r y  p o ś w ię c o n y  je s t  szczc* 
g ó ł o w e m  prze|>isom i zawiera szc* 
reg u d o g o d n ie ń  dla p o s ia d a c z y  ra* 
d jo a p a r a tó w .

N a j w a / n i c i s z c  7. nieb. t o  możli* 
w o ś ć  p os iadan ia  aparató.w w  pasie 
p o g r a n ic zn y m , uiołźliwość ii ib v w an 'a  
ich p rz ez  m ło d z ie ż  c d  lat 14*u, o raz  
jir7c z  o b c o p o d d a n y c h  b e z  ograniczę* 
nia.

W c  w sz y stk ich  w ię c  w ą tp l iw y ch  
w y p a d k a c h  p ro s im y  p o w o l w a ć  się 
na D ziennik  N r  41.

M U Z Y K A
YKADJEMJ A  L I S T O P  \ D O W A  

„ O R L Ę C I A " .

R c f c r a l  K uItura łno*O św iatow y  „O r*  
]ę“  u r z a d /a  dn. 28.11— 26 r., o  g odz .  
S=cj w iecz. ,  A k a d e m j ę  l , is(m>arlowa 
w  loka lu  N .P .R . ,  N o w y  Świ at  49*3.

P rog ram  w y k o n a ją  c z ło n k o w ie  
. .O r lęc ia" .

P R ZY JA ZD  ZN AK O M ITE J 
Ś P I E W A C Z K I .

Na c /a s  krótl . i  j i r /y b y T i  d o  War* 
sz a w v  r od a cz k a  nasza, znakom ita  
ip icw a czk a  amer\ kańska Z o h a  Don* 

glass— d ' A r c ' . ,\ rtystka  opuśc i ła  
P o lsk ę  j ir z cd  la ty  14, a w ięc  p rzed  
r o z p o - / ę c i c m  s " c j  k a r j c r y  tpiewa* 
c/ .c j ,  k tó re j  teren em  b v ły :  Francja ,
H iszp an ia ,  S tany  Z j c d n o c / o n e ,  K a 
nada, l ; ili|ony, A u s tr a l ja ,  ( hiny. Ja* 
p o n ja  i t. d.

SjfozJzicwać się na leży ,  ż c  i W ar* 
szawa b ęd z ie  miała m o ż n o ś ć  us łysz  :* 
nia artystki p r z v  s p o s o b n o ś c i  publi* 
c z n c g o  j e j  wystypu .

ŚRODA LITERACKA 
W POLSKIM KLUBIE 

ARTYSTYCZNYM
W  Ś rodc ,  21 b, m.. o d b ę d z i e  się w  

Polskim  K lu b ie  A r t '  s ty cz n y m  o d 
c z y t  znanej p oe tk i  R ó / v  Czekańskie j*  
l i c y m a n o w e j  p. t. „ A m e r y k a n iz a c ja  
—  A m e r y k i " .
\V drugie j  częśc i  n ow e la  p. t. „  \ m c»  
ry k a n k a "  o d c z y t a  M . B a ! c c r k ’ cw’ i* 
czów n a .

P o cz ą te k  g . 8*cj.

WIELKI (Plac Teatralny).
Dzis  w i c e / o r c m  grana będ z ie  p ię t  

na m e lo d y jn a  op era  Puccin ; t g o  
„  /  )z  / c  iv c z y  nu Z a ch o d u ".  

j W  g łó w n y  oh rolach wystąpi*? pp.: 
j W c r m ió s k a ,  C.Iruszczyński i O rd a .  
| Starannie w ystaw iona  opera  na k a / ;  

cl cm  p rzedstaw ieniu  /a p c in ia  szczcls  
nie w idow nię .

Jutro. w c  czw a rtek  —  n a r o d o w y  
h a lct  „P a n  T w a rd o w sk i"  / priinnbiu 
leriną S z m o lc ó w n ą  w roli g łó w n e j .

NARODOW Y (Plac Teatralny).
G o d / i c n n ie  w y tw o rn a  k o m e d ja  K. 

W r o e z y ń - k i e g o  ..IF m iłosn ym  la b i
r y n c ie " .

R o lę  /Cenom- n o  K K am iń sk  im ob* 
iąt W o j c i e c h  Bmdz i ńs k i  P ozosta łe  
role m aj i św ie tnych  w y k o n a w c ó w  w 
o so b a ch  pp.:  P a n c e w ic z ó w c j ,  Grom * 
n ick ic j  i L cszezvń sK ;ego.

LETNI (v/ ogrodzie Saskim).
D/.iś o d b ę d z ie  się o c ze k iw a n a  z 

wi e l k i m za interesow aniem  prem jera  
k o m c d j i  M o n t g o in c r y 'c g o  p. t . . /  a* 
jem n ica  p o w o d zen ia " .

G iek a w c  za łożen ie  i intryga, sen* 
s c c y jn a  treść, ż y w io ł o w y  h u m or  i 
znakom ita  ob sa d a  t.v o r / ą  n iezw yk le  
c iekaw a  całość .  O b s a d ę  s t a n o w ą :  
K ii/ . ' cki, Z e lw e r o w i c z ,  G o r ę z y ń  ka, 
Rotter*Jarnińska. L c n c z c w s k 1. Or* 
wid. . larszcwski, I enerów n a,  R ipac* 
ki, K u rn ak ow icz ,  ozrem aw a Olska , 
G ic ln ic w sk i .  K n a jiczy rsk i ,  Sza fkowy 
>ki. Sknr /yńsk i .  T o m a s ik .  Ż v c k i  i in* 
ni. R e ży se r ja  dyr. E. C h a bersk ieg o ,

POLSKI (ulica Oboźna).
P rzedstawień ' , !  .,D z ie je  g rz ech u "  

d o b ie g a ją  k ońca .  T c .nr  co d  iennie za* 
pełniony  P ub l iczność  e n t u / ja s t y c z n ic  
ok la sk u je  a r t ' s t ó w  ze świetną .Marją 
M o d z e le w sk ą  na ę / t l ę .

W  p ra cow n iach  T eatru  P olsk iego  
wre g o r ą c z k o w a  praca nad przygoto*  
w w w a ircm  o n r a w .  d e k o r a c y jn e  i i 
k o s t ju m o w c j  d o  ('a ra  Pawiu I"  Me* 
reżk ow sk iego .  N a  scenie  o d b y w a ją  
się ostatnie  p r ó b y  p od  kierunkiem 
reżysera  B o row.skicgo.

P . lunos/a . -Stcmpow sk i w  roli tytu* 
lo w e j  zna jdz ie  wspan iale  po le  d o  
w ykazan ia  sw e g o  w ie lk ieg o  Ulen* 
tu.

M AŁY (Filharmonia, ul. Jasna)
C od /w -n n ie  a jp ie k n ie js z e  o c z y  

w  ś w ię c ie " ,  k tóra  to  .'/.tuka c i c s / y  się 
n ics fabn ącrm  j i o w o d / c n i c m  zftfów 110 
dzięki  w ie lk im  w a lo r o m  l iterackim  
s /tu k i ,  j ł k  i dzięki w y b o r n e j  grze  ar* 
ty stów; k la l ick ic i .  D u czy ń sk ieg o .  C a* 
w p k o w s k ie g o  i H ie row sk icg o .

ĆWIKLIŃSKIEJ I FZRTNERA
(Noy/y Śweat 63).

. K ied y  t w ó d & i ? "  W i l l ia m a  'tang* 
hama. Ż n a k o m ita  ta k o m e d ia  pclna 
sz cz e r e g o  d o w e i j u  i z aba '\ nych  sy* 
t y a cy j  os iągnęła  n ic b ' -w a lv  sukces  
dzięki  św iętu j  m w y k o n a w c o m  nie* 
zrównani:  j Ć w ik lińsk ie j  o raz  ( cl lew* 
nic, C liaycau , P a w łow sk ie j ,  ( n a b o w *  
skiemu, Ju st ia non i ,  . anuszowi,  Ro* 
lan dow i  i W c s o lo v . s k  cmii.

R o z b a w io n a  public ;  ność  zapełnia 
codz icnm ic  w id o w n ię  de) os ta tn ieg o  
m ie jsca .

IM. FREDRY (ul. Śniadeckich).
W e  w t o r e k  p o  raz drugi „G ło ś n a  

sp ra w a ". Czę sty d >ehód pi zc/. iiaezo* 
n v  na G w ia z d k ę  dla in w a l id ó w  wo* 
jc n n y c h .

ODRODZONY (Praga —  Z }g -
mimtowska).

D ziś  .J a rm a rk  m a łżeń sk i" .
Ju tro  p rem jer a  o r y g in a ln e g o  utwo* 

ru S za lom a A s z a  p t. „ M u tk e  z lo t  
d z ie j" ,  pierw ?zy raz na scenie  jsol* 
skiej w  p rzek ład z ie  S. W o lk ow iez a .  
w  in scen izac j i  i r eży ser j i  A n d r z e ja  
M arka.

Sztuka o t rz y m a ła  n o w ą  w  stawę 
ja k  równic z ilustrowana m tizską  i  
m o ty w ó w  lu d o w y c h  i cygańsk ich .

C ie k a w e  to  w id o w is k o  w  ję z y k u  
po lsk im  w z b u d z i ł o  n ie b y w a le  zuin* 
ter. * o w in i c .

O b s a d ę  slanowią  —  M o t k c  —  J. 
D m z c w s i i ,  /.latk a. j e g o  m atka —  .1. 
M icc z y ń sk a ,  1 lancie ,  n a rz eczon a  Mo* 
tkc  —  Sc. Sziirszcwoka, M ery ,  l inosk o  
czka — W .  T a t a r k icw ic z ó w n a .

\V g łó w n ie j s z y c h  rolae.li wystąp ią  
PP. Rogusińska. O r d ę z a n k a .  Sztirigo* 
wa Z b o iń s k a  Staniewski,  K. Daszcw * 
ski, M o r o z o w i e / ,  w  pozostałe  eF pn. 
Staszew ski,  Knziofk  icw icz ,  T om a*  
szewski ,  lsu tfym  i inni.

K ost iu m y  własne. D e k o r a c j e  pro* 
j ek tu  B o les ław a  G lu s k ie g o .

TEATR NIE W) AROWSKJE J 
(Ul. Jasna, róg Sienkiewicza).

W y s t ę p y  baletu rosyj;  k iego .  \VO* 
b e c  w ic lk .e g o  powoefatniii . jakiem  
Cieszylj sic  ba lst  j o s y j s k i  z .'Targeritą 
Froman na cze le  —  zn a k om ity  ten zc 
spó l  ukaże się je s z c z e  dv  a razy w 
W a r sza w ie  w teatrze N śew iarow * 
skie j ,  dzjś. w ś i o d ę  24, i ju tro ,  w  
czw artek ’, du. 25 b. rn., o  g od z .  8.15 
w ie czorem . B i l i t ' ’ w  kasie  teatru.

QUI PRO QUO (Galeria Luk- 
ser.buroa. ulica Senatorska).

Świetna rew ja  ai.tualno*pi>lit'-c/.n.i 
p. t. „K a ru ze li1"  śebign d o  s .m o a t y *  
ez n eg o  teatrzyku ..Qui ro c n o "  tłu* 
m v  p u b l i c n o ś c i ,  k tó ra  f r c i .e fy ezn em i 
ok lask am i darz '-  św ie tn y c h  w ykonaw *  
c ó w  R e w ja  ma z cp e w n io n c  duże po* 
wodzen ie .

PERSKIE OKO (Marszałkow
ska Nr. 125).

W  dalsz  m ciągu wielka rew i, ji.t. 
. .D z ie je  ś m iec h u " , k tóra  ni; przćstfi* 
jc  g rom a d z ić  t łu m ów  p ubl iczn ośc i .  
Śmiech i braw a ro d e g a ją  się  pod* 
czas ca łeg o  sjscktaklu.

OLIMPJA (Ma-szałk. 114)
Dziś i c od z ien n ie  s z la g ie rów '  „ L o l  

I F n rs /ć iirą  —  /  o k jp " ,  k tó ry  stal się 
na jw iększe ir su k tx sc m  sezonu. Zna* 
ne p o w s / c t i .n i c  p r " t a c ic  k n o w e :  
Pola Negr i ,  H a ro ld  L loyd .  Chaplin , 
Fatlv G r u b a se k  i 'Ir ,  K oh n  w  wy* 
k ona n iu :  p. O Ic i i i cek 'e i .  < h rz 't iow *  
sk iego .  b ie lańsk iego ,  Wirakifego i 
.Stróżów sk :c go .  C o  chwila  ' " b u c h a j ą  
salw v’ śmiechu.

ELDORADO (Ulica Hoża 25).
Inauguracyjny program To d o p ie 

ro p o c -ą tr k  " ' s lep n y m  bojem  zyskał 
sym patję  publiczności.

MIGNON (Marszałkowska 81b)
Dziś i c od z ien n ie  rew ia  w  1 i obra* 

Lacli  „Fnun B c lw a lr r s k i  -w  E azicn t  
k a ch "  z p|5. > o sk o w s l  ą, ‘' . , rnccką ,
R apacką ,  p. Ś liwińskim  w gt. ro lach.

C Y R K  W A R S Z A W S K I .

D/.iś, o godz. 8 wierz, program o- 
twarcia U atrakcyj ,  ba lei tfcsnry  i 
gościnny występ dyr. A .  Ciniselli 

D/.iś g ośc inny  ' w s t ę p  fc iiomenal*  
n eg o  t z l o w i i k a  i artysty  T o m  Ja* 
tka.

ZAC H ĘTA. S Z T U K  P IĘ K N Y C H  
PI. M ałach ow sk iego  3.

Dnia 24. 25  i 26 h. ni gm a ch  T o v a  
Z a c h ę t y  bę d z ie  z am k n ię ty  dla zwie* 
d /a j ą e e i  p u b l iczn ośc i ,  w  so b o t ę  zaś 
dn. 2 7b. rn., o  g od z .  12-ej w  pot na* 
stąpi o tw a rc ie  Salonu D o r o c z n e g o .

W I K T O R  C .M F N K IN  W  W A R *  
b Z A M T E .

W ' b i t n v  w s p o le z e s iu  p io sen k a rz  
W ik t o r  G henkin  w ystąp i  w piątek 26 
i w n ied z ie lę  28*go listojrada w sau 
K on ^ crw ator ju m .

U d z ia ł  w  w ic i .zor / .c  b iorą  art\ .tka 
o p e r y  w arszaw sk ie j  p. / o f j a  Ds/bro* 
woI.ka*I ’ a " ł o " - s k a  o r a z  p ro f .  L u d w ik  
U rstc in .

W Y S T Ę P  1) \I I N Y  I l U L W I G k I F . 1

I l i l i na  Hulanicka zawsze cnft ft jh* 
s ty czn ie  p rz y jm o w a n a  p rzez  publi* 
c zu o śc  warszawską 'w s t ą p i  t ' l k o  je* 
den raz p rzed  w y ja z d e m  du 1’ arj ża 
w  n a d c h o d z ą c ą  n iedzie lę ,  dn. 28 b. 
m., o  g o i11. 12*cj 30 w  p o łu d n ic ,  w  
teatrze  Polsk im .

P rog ram  z n ak om ite j  tanoerk ’ za* 
pow iad a  ca ły  szereg n o w y c h  t in* 
có w .  W -  stęp  ten w zb u d z a  w  U kic  
z a in k  rsow anie .  B ilety  w  kasie I ea« 
tru P o lsk iego .

  tf-rK -łĘ j ^

S p i
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^ P 1  F N D i n  Galerja Luxenhurga 
E l P o c z ą t e k  o  15-tej

, K I K 1“
św ie tn a  tragikumcdja z życia zaku
l i s o w e g o  teatru z N o r m a  T a l -  
m a d * ą e i R o n a l d e m  t o l m a n e m

K i n o  P A Ł A C E  Chmielna 9.

Sensacja sezonu!

„TRĘDOWATA**
w roli główne] Ja,wija S m o s  rska

i i iuiasls
OSTATNI TERMIN

Przypom inam y, że z dniem 25 Ii 
stopada r. b. up 'yvm  ostatni trrmin 
w yd aw an i” fantów  Loterji  A kade  
tnickiei . Fanty w ydaw an e są edynie 
i w y łrezn ie  w sktadach Loterji  w 
„ L o b z o w ia n c e ” . P odkreślam y, że fan
ty. n ieodebrane do dn 25 listopada r. 
b przechod zą  na w łasność  Komitetu 
„ V  T ygodnia  A kadem ika".  W imię 
awej własnej korzyśc i  i dl;, un iknię
cia nieporozum ień —  w szyscy  posia- 
d a iacy  wygrane  losy Loter ji  A k a d e 
m ickie j  —  pow.nni je zrea lizować do  
dn. 25 listopada r. b. Żadne reklamu- 
eie, zgłaszane po  tym terminie — 
p rzy jm ow an e  n 'e  będą.

ODCZYT 
W  STGW . KUPCÓW POL.
Dziś, dnia 24 b. m, o  godz. R-cj 

wiacz.,  w siedzibie S low  K u p c ów
Polskich przy  w spółudzia le  przedsta
wicieli u rzędów  i w ładz panstwowych. 
oraz  S ek c j i  E konom iczn e j  G rupy l a r  
lamentarnej P olsko  Francuskie j o d 
będzie się zebranie na k lórem  D.
W acław  Ostrowski, dyrektor  Izby
Handlowe] Polsko  - Francuskie j ,  w y 
głosi referat na temat

„U d z ia ł  po lsk iego  przemysłu i r o l 
nictwa w tegoroczn ych  largach i w y- 
itawaeh we Francii

Wstęp wolny dla członków i wpro
wadzonych gości,

DRZAZGI
W A R S Z A W I A N K A

Na c zczą  chwalbę się nie silę,
Bom jest szczerej praw dy  dziecię ,  —  
L ecz  pow abn ych  niewiast tyle,
C o  w W arszawi * —  niemasz w świe

c i e 1
W arszaw ianka na wsze  strony 
Urok  sieje,  w zrok  zachwyci !
Biuścik krągły, jak toczony  —
1 maluśka nózia... tyri! —
Panegiryk zatem klecę  —
W iotk i ,  niczem puch, lub piank,
I sk ład a jąc  go w A b C  —
W o ła m :  wiwat, W arszaw ia i-k i1

E iżet.

ZE ZW . RZEM. CHRZEŚCIJAN
Kom is ja  D oc h o d ó w  Niestałych przy 

Związku Rzem. Chrzesc w h . P. p o 
daje  d o  w iadom ości ,  iż w dniu 25 
listopada r. b. o godz 8 -ej w ie c z o 
rem od będ z ie  się 7-my z rzędu k o n 
cert  c zw artkow y  z udziałem artystów 
O pery  W arsz .  i tańce.

N A D Z W Y C Z A J N E  O G O L N E  
Z G R O M A D Z E N I E  L. O . P . P.

W dniach 27 i 28 l istopada r. b. 
o b r a d o w a ć  będ z ie  w stolics \ 'u d /w v  
e/.a jnc O g ó ln o  Z g r o m a d z e n ie  Ligi 
O b r o n y  Pow ic tr f j i c j  Państwa, na 
k tó re  p rz y b ę d ą  de legaci  L. O. P. P 
/ c  w szy stk ich  dzie lnic  kraju.

T e g o r o c z n e  ob i . ich  W a lnego  Zgr iu  
m a d /e n ia  L :g : m ają  sp ec ja ln ie  \. iel* 
k c  znaczenie ,  zc w zględ u  na szereg 
nader  d o n io s ły c b  spraw, jakie  będą 
rozp a try w a n e  np p rz y ję c ie  n o w e / o  
łtatJKi L. O .  P. 1? |irogram prac n 
najlij ższc  trzy kita, sprawa p o l ą c z o  
ma L. O .  P d. z L w e m  Obron , 
P rz e c iw g a z o w e j  i t. p.

O b r a d y ,  ktiirt t o c z y ć  się będą  i 
gm a ch u  C. T .  R. (K o p e r n ik a  30). roz* 
p o cz y n a ją  się w sobotę ,  d. 27 b. nr 
o  g o d ' .  12 w jicdudnie.  T e g o ż  dnia o 
godz .  ’ I L c j  Prczvdjvim  O gć ilncgo  
Zgrcnnaclzcnia prz.yjęte bę d z ie  na u*

I r o cz y s t c j  a u d ien c j i  p rzez  W y s o k ie g o  
P ro je k to ra  L. O  . ‘ P„  p. Prez\ denta 
R z e c z y p o s p o l i t e j .

Od! lat 24 pracuje nad swą sztuką
Od dziecka w cyrku, więziony sznurami, z pokrwawi onemi 

rączkami ucieka do innych dzieci

, GOUUliSi o siiiti
Potrzeba jest matką wyna

lazków, —  mówi stare, mądre 
przysłov/ie.

Przysłowie to specjalnie rzu
ca się w oczy przy poniższej o- 
powieści, któią za kulisami 
Cyrku opowiedział nam w szech 
światowej sławy albinos arty
sta cyrkowy Tom Jack:

—  Jako albinos, rzadkość w 
świecie ludzfim, już od małe
go dziecka występowałem w 
cyrku — mówi wysoki .tęgi mę
żczyzna o białych, jak tnieg, 
włusach i czerwonych oczach
■■ .. n u .    m

bie d n e m u  chłopcu
ofiary płyną dalej

Karolek Zagórski, któredo 
sprawę poruszali my przed kil
ku dniami, otrzymuje ciągle 
dowodv sympatji naszych czy
telników:

Z. Nagórska —  zt. 5.
Dr Biliński, Gdynia —  żl. 3
Halria —  zł. 7.
Bezimiennie —  zŁ 2.
Ks. W. Bojarczuk, Goraj — 

zł. 2.
Oto lista osób, ktorc pospie

szyły 7 pomocą dzielnemu chłop
C I I .

Z TOW . NAUK. W ARSZAW
Dnia 25 b. m , o godz. 6 wie

czorem w auli Uniwersytetu 
Warszawskiego, odbędzie się 
doroczne zebranie Tow. Nauko
wego Warszawskiego.

Mając lat 6 podróżowałem z 
mym impresarjo po całej Euro
pa  ale byłem jeinem z najnie
szczęśliwszych dzieci na świę
cie/ •

Oto mój „entreprener nic 
chcąc, aby mnie widziano na 
mieście, aby tym chętniej »vi 
dzowie szli do cyrku, zamykał 
mnie w mieszkaniu. Każde 
dziecko pragnie się bawić pra
gnie być z innemi dziećmi Dla 
mnie przyjemności te stały się 
nieduściglem marzeniem. Za
cząłem przrmysbwać nad tem, 
jakby się tu z mojego więzienia 
wydostać.

Uciekałem po linie przez ok 
n o .

Wtedy zaczęto mnie wiązać1 
Powrozami do łóżka lub krze
sła.

Sźąrnrłem moje więzy, krew 
tryskała z drobny' ’-i rr.ęzyn, ale 
w końcu nauczyłem się uwal
niać ze sznurów.

Oto początek mojej sztuki 
Kiedy miałem lat dwanaście, 

lat temu 24, występowałem w 
Madrycie. Był to dzień urodzin 
mego irrr -esarjo. Wszyscy o- 
fiarcwywdii mu jakieś p» szen- 
ty. A iu ,

Kazałem się przywiązać mo
cno do krzesła. Uwolni e n się 
po kilku minutach. To był moj 
upominek. Przy padkowo obec
ny przy tem król dyrektorów 
cyrku", Leonard Parish zawo
łał:

— Oto mi sztuka. To chcę 
mieć w programie

Odtąd zaczęta się moja wiel
ka karjera.

Początkowo pracowałem tyl
ko ze sznuram Później przysz
ły łańcuchy . kałtnn bezpie
czeństwa. inicjatywa wyszła w 
obu wypadkach od publiczno
ści.

Pamiętam ten pierwszy raz z 
kaftanem bezpieczeństwa. Io  
było straszne. Zemdlałem z 
wysiłku i nie mogłem się uwol
nić. Wtedy wylano mi n a  gło
wę kubeł zimnej w o d y . Otrze - 
zwiałem. Przegryzłem rzemień 
i uwolniłem się wreszcie na poł 
przytomny ze zmeczema.

Dalsza moja karjera to jedno 
pism o tryumfów.

W New Yorku, związany i 
rzucony do wody z dużei wy
sokości, pod woda uwolniłem 
cię z więzów.

W  Texas uwolniłem się z 
więzów wleczony przez ko
nia...

—  Czy pan udziela swvch 
wskazówek policji?

—  Oczywiście. Ideą moją 
iest nauczyć ludzi, że więzy me 
są żadną rękojmią bezpieczeń
stwa, s p r a w i a j ą  natomiast dot
kliwy ból. Nie trzeba ich uży
wać. Zamiast kaftana bezpie
czeństwa, naprzykład, wystar
czy użyc dwóch prześcieradeł.

Oto garść szczegółów z ży-
ia niezwykłego istotnie cyr

kowca Na zakończenie pod
kreślić jeszcze wypada brak 
kultury u naszej publiczności. 
Schodząc na arenę, by wiazać 
Tom Jacka, młodz eńcy pragną 
się popisać swą zręcznością w 
wiązaniu : wprost z n ę c a j ą  się 
n?d arlysta

Obrzydliwe!...

D ZIAŁ LEKARSKI
Dr. med. BERNSTEIN

Wspólna 63 m. 1 (parter)
tel. 402-61 

ełK w e n e ry c z n e ,  n iem o c  p łc io 
w ą, s k ó r n e ,  w ło s ó w  i k o s m e 
tyka le k .  Pfzjrjfhiijt 8 - !  i 4— 8 pp 
Panie 1 —2. Niezamożnym  usrępsiwo.

L E C Z N I C A
Specjalna przychodnia dla chorób  j / e -  
neryczn ycn  i n iem o cy  p łc io 
wych L e c z e n ie  najnowszem u
śro d k a m i.  Rentgen, lampa kwarcowti 
Sollnx, elektryzacja, Analizy  lekarskie. 
O R D Y N A C K A  9, T E L .  616 - OL 

Czynna od 8 '/» rano do  9 wiecz.  
Porada 3 zt 

W n ie d . i c le  i święta od  10 2 p opoł .
Dr. H. LEWIN S ta rs z y

B ie c a la  12. W e n e ry czn e ,  s k ó rn e  
■ n ie m o c  p łc io w a  >d 8— 10 r. i od 
2—9 w, Panic 4—5. W niedzielę 9— 3 n w it m

LSCilllCft LEHIUZJ SPEdUM
T w a r d a  Ą.  243

od 12 — 8 w. w nJ-d-/. i świaUt n,j 12 — 7 w.

Dr. M .  SZT fiR li C h ło d n a  7

Cnor. SfłORHE. łUEKERfSZKE
tel. 2 " 9 -86 d o  !l r. i od  4 —  8 pp S P E l ż A L N A  L E C ł NICA

N o w y  Świat 46/18,
CH oi.  w e  .erycznw, skórne niemoc 

p łciow a .  Lampa kwarcowa. Sollux .
Od  9 - 5  1 od 6 — 9 253

Dr. med. SCHOENMAN
H O R T E N S J A  6

N ‘m oc  p łciow a ,  wenei. (analizy krwi). 
Przyjm . 9— 2 i 6 — 8. N O w Y  G A  S lN B T

W E N E R O L O G 1 C Z N ’.'
l E « A R Z Y  S P E C J  1LISTÓ.1Ż

CHuroby wener. n iem oc p łciowa , a> 
lizy  krw ‘ na syfil is 

T w a r d a  46 róg  Z ło t e j .
Przyjęcia od  10 rano do  8 wiecz 

Aiizy'u 3 zt. W niedz. od  10—2 |i

Dr. HENRYK ZUSMAN
Al Jerozol 16 nawprost dworca

Tel. 228-Si
Choroby łkórne weneryczna niemoc 

płciowa. Analiza krwi. 
Przyjmuje 3 1/ , — 8 ’ / , .  Panie 3 ' / , — 5 p.p

N I E P C P Ó  A  .E J  D  O B  T O  Cl  I T A N I O Ś C I  C Z E K O L A D Y  I C U K 1 Y
_  . . .  ,11

1.
»

.!! M iR A L N  \ h l. [ 'f ( K / i;N T A C J A

Warszawa CENTRALA CUKIERNICZA Chłodna 2 [fi 515-0?

'II Ii

Oszczędnie Panie kupu”ą!
«i, b a w e ł n y  i e d u
Iranc«i^ki w Idębkacu 
o a  i L a c e t  I ł > ,

,.PRZ£CZ0?0L

w e ł n y ,  w  o c i k i ,  b a w e ł n y  i . e d w a b  na chustki, ki l imy,  d y w a n y  I try- 
Ićoulże. z e i p h y r  francuski w kłębkach i* c l  d o  szycia .  r .O ' i n  v e r i e  D. M 
C  l C, B. F i l o f  o s  i L a c e t  ■ • , , R n d i o “  c v z o r v  d o  robót  ręcznych

«•'«*» PR7«!7nwtt ”  w“rT rsj?T "T "o n ,Lv j
D E T A L

HALLO: HAI.LO! M 2 Ą
D zw oń  tel U H i R l —- J  C D w sk i ,  Wi l 
c z a  29*. O dśw ieżan ie  Od 3 l ‘ , "ranie, 
U r t - jw a n ie ,  n ico w an ie  t p rze rób k i.

N  V R  P L T Y
na bardzo d o g o d n  i c h  w  r u n l r a c l i  
o k  y e i  -  d a  i s l i i e  I u b i o r y  m e : -
U lu  w p erwszor cdn.-j wytwórni.  

N o w o l ip ie  30 111 8, front II piętro.

URODĘ cą kon
serwuje, do  konali, 
odśw ieża ,  usuwa 
ej skazy i braki 

p i e r w s z o r z  ę d n y ! 
Gabinet R a c jo n a l - , 
nej K o s m e t , k i  
D-roWej M agdale 
ny P o z n a ń s k i e j ,  
Najnowsze parys
kie m etody  Naj
świeższe  z d o b y 
cze w spółczesnej  
kosmetyki Maąuil- 
lage. U d osk on a lo 
ne barwienie w ło -  
sow. T i w i l c  przy
ciemnianie brwi 
M okotow ska  52 
Telefon 108-37

137

ytmm ki su ^  P
MAK • ŚS Jtir

WYPRÓBOWANY .WYGODNY 
SPROWADZAJĄCY UlGĘwCtERPIEIllAtH

L E C  Z N I C Z Y  
Ś R O D E K  P r ł Z E C W K O

HEMOBdldOM
C Z O P K I

ANUSOL
| P SA W O IIW Y  T Y iKO -PU D C ŁRAC H iPLO I*B »|  

0 0  hABTCI iw tW SIYSTK lCH  APTEKACH 

• S K Ł A D A C H  A P T E C Z N Y C H .  

j j E N T R A L N I  P R Z E D S T A W IC IE L E

n a  R z e c z p o s p o l i t a  P o l s k a  
D o m  H a n d l o w t  

, F.l) KOCH i W. BORMANN,
WARSZAWA

U L .P O D U E N A  N ?  1

N a  p r o w i n c j i  P e w n y c h  1 2 - 1 4  
z ł o t y c h  dziennie może każdy za 
robić  nawet p ;z y  matę) energjl,  nie tra
cąc swegu czasu. Informacje o iaz  In
strukcje wysyłam  niezwłocznie  po  c  
trzymani i znaczka za 20 gr. na o d p o 
wiedź A d iesow ać :  . Warszawa C ■ntPtJ.i 
Skrzynka p ocz tow a  452. 51

M E B L E  N A  R A T Y
t O  I D  !Y , l r S  Ę - Y  stałym i p o l e c o 
nym klljertorr, bez  zaliczek daje Maga- 

n m e t  Ił F R f l N C I i Z R ' 4  B A Z O -  
O a  S K  - GO. i ł o w y - Ś w ia t  4§,

I piętro (dawniej Elektoralna J). w e lk* 
w ybór  sypialni, gabinetów , sa lonów, 
' red en sów .  s to łów , szaf bieliźnlarek 
egaruw, biurek, otoman, leżaków, me 

liii g ętych. 88

K O R ZY S T A J C IE  PANIE!!!
* 'ki ycia fokow e,  b ibretow e od 591 zt 
jduszowe, barankowe Jto  - najmodniej 
sze „Radjo*  reklamowe z. futrem I .0 
w ykw inm e r jp « o w e  1 7 5 . - futra 2 7 5 . -  
w elurow c 50 Rracown a Kr iw iecko- 
Kiiśniersk.i. Br.  U n H ie w icz ,  Iluża 5-1 
hi 2. Filja Krucza 30 980

ODŚWIEŻANIE E S S
•lecjalnycli maszynach wytłaczanie 

meknycli deseni na zniszczonyeli  pln- 
szaeh, sztukowania nie znać. N a jm od 
niejsze des, nie .R ad io ’  I „ M ło d e  Ka
r a k u ł . ’ . R ize fa son ow y  walne palt na 
modne Złota 5 — 27 72

fi A GW AZDrfĘ!
L U S T R A
p o  c e n n e j  z n i ż o n y c h  p o l e c a i ą :  

K P C Z O  ą . K  i C H F , „ S Ń S  (I
Sp z ogr. od o

'-UF m m n  hoż* m. .w. fifsi.
W y p r z e d a ł  b rak ów  fa b r y c z n y c h

TYLKO
miast 72 zł. moż- 
naotrzymaćztgnrki 
złote p 'erśclonki. 
obrączki,  łańcuszki 
oraz inne towary. 
Warunki, cenn kr 
0 'az  i serje w y s y 
łamy t> łko (La na
desłaniem 3' g ro 
szy. Dum T o w a 
rowy Warszawa 
Skrzynka p o c z t o 
wa Nr. 4-r2— 1.

FUTRA*. RA*
n na jdogodn ie j

sze warunki, 
palla fokow e,  ka

rakułowe, b ibre to 
we i p luszowe, ga- 
lanterja futrzana, 
fu ra męskie, prze 
róbki pod łu g  naj
now szych  m odeli .  
10 procent taniej 
w , k o n y w a  w y 
twórnia iiiter I n- 
kryć. D zie ln a  0 
Hi. 34. 127

M E B L E  NA
RUTY d,u:totcr-

I I m inuW e. 
Pojedyncze  sztuki. 
Całe k o m p l e t y .  
W yb ór  o t o m n n .  
GarmUuy sa lon o 
we Kredensy. M e 
ble biurowe Sza
le. Stoły, ł ó ż k a .  
Bieliźniarki. Sta
łym i r ek om en d o 
wanym klijentom 
b e g :  z a  , t z  i i ,  
u h le U s a n d e r "  
M a r s  r  a ł U o  Jf -  
sk * 108 . 1 2 0

| / T A  chce m.eć 
fł ) U  solidnie,
t a  n  ■ o  pok j  ty
c f „ c h  ni_ch z w r ń .  

ci się d o  zakładu 
i l a c h a r s k i r  g o  
W,  ę c k o w skiego. 
Plac Tr/.ecli Krzy
ży 7, tel. 515-32

A. MEBLI r
w y bór  na najdo- 
godnie,.rz\cti wa- 
rrmkacli, K ró l i w-  
ska II  (vis a v i .  
Zielnej, , 2b l

FU TR A.
we, Jesienne, ko 
żuszki, kurtk , bur 
ki,garnitury, s p od 
ni- w wielkim w y 
borze  na składzie. 
Ceny o  4 0 %  niż
sze *• niżeli w sz ę 
dzie Futra SłO- 
ferskie Stpowski 
Majewski C hm ie l 
na 48, teł. 242-v3.

203

OTliiTIANY.
sofy  łożna, tapi ra
ny. meble k lu b o 
we, materace, p o 
leca po  cenaci. fa
brycznych  W\ 
twóm ia tnplcer- 
*ka T y l i c k i e g o ,  
N ow y  jWUt 02 w
mu1w ó r z u ^ _ _ 2 W

W IL CZ A 5 7  
F U T R A .  

B U R K I ,
palta z im owe de-  
u u sezonow e m ęs
kie, damskie p lu 
szow e ,  kurtki do  
p o low ania  Uarnl- 
tury marynarko
we. s m o k m g o w e ,  
sn o i low e .  u cz n io 
wskie ubrania, pai- 
la c ieple .  W elki 
w y bór  futer g  iło
w ych  Tanio ule 
tylko g o t o w k ą .  
Kurtki gosp od a r -  

kie Wai s zaw- ka  
Spotka < lii/.eści- 
j..ń ka. nl. W ilcz*  
57 m. 2, t-1.17Ó-P1 
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FUTRA NA 
RATY c ^ S :
rlzo d ogod n e  vż»- 
runkt. Palta kara
kułowe, lokow e ,  
nne. Duży w y 

bór  kolniei zy d o i . ,  
l isów. P rz . jm u ję  
obslali inki. prze
róbki pod łu g  o -  
-t ilnrcli m odeli .  
R< bota «  \ kw nt- 
na. i: | ,-,i 12
nu ó. 338
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zgłosić się większa ilość osób?
Odpowiedź na to pytanie 

można znaleźć w poprzednich 
numerach ..ABC , pomimo to w 
krótkich słowach wyjastdmy 
sprawę.

Każda kandydatka do nagro
dy konkursowej, która z ja
kichkolwiek powodów nie mo
że stanąć do konkursu lokalne
go, może przesłać swe iotogra- 
Ije do Komitetu Organizacyj
nego w Warszawie i zostanie 
zaliczona w poczet uczc: tni-

M  o z y r li  p i
Poduszki

N a p e w n o  w  k a ż i l 'm  d o m u  zn a j
dują  .się skraw ki n ie p o t rz e b n y c h  tua* 
terii, k tó re  m uzna s p o ż y t k o w a ć  na 
zrob ien ie  kilku gustowny ch p o d u 
szek. P o d u s /k i  takie m ożn a  rob ie  o- 
krągłe w  k; ztateie kw adratu ,  tró j -  
k.jtu, p o d łu ż n e g o  v  alka, lub ba rd zo  
dzisiaj m o d n e g o  sześcianu.

D o b ie r a ją c  o d p o w i e d n i o  b a r w y  np. 
f i j o l k o w y  z z ie lon y m , szarym  lub 
b c ig c ‘o w \ m ,  p ą s o w y  ze z ło tym , 
b r o n z o w y  z b la d o r ó ż o w y m  (p o łą c z e 
nia m o g ą  b v ć  ś m i i ł c )  m u s im y  z a sto 
so w a ć  kształt  p od u szk i  d o  ilości  po* 
s iadanej m ater j i .  W i ę c  np., m ając  
kaw afek  cza rn ego  aksamitu i p o m a 
ra ń c z o w e g o  c r c p c  de ch in e ‘ u (k o lo r  
cza rn y  s tosu je  się b e z  w  ją tku do  
k a ż d e g o  inn ego ) ,  m o ż e m y  z r o b ić  p o 
duszkę  w  ksz ta łc ie  kw adratu ,  k t ó 
rego  każ.da p o ło w a  (w z ię ta  ukośnie)  
h c d / i c  inna. N a  p o ło w ic  pom arań 
c z o w c j  nak ład am y ap l ik ac ję  z ak=a 
mitu w  ksz ta łc ie  p ros ty ch  w  rysun
ku k w iatów .  K an t  p od u szk i  i brzegi 
k w ia tó w  o h s / v w a m v  z !o tvm  sznu
reczk iem . N a j ła t w ie j  robi się ap li 
k a c je  z sukna, ale ładne  są rów nież  
z aksamitu i skórki.

Poduszka sześcian inóże pos iadać  
każdą  śc ian kę  w innym  k o lo r z e ,  m o 
żna u trzy m a ć  ją  t y lk o  w d w óch  
tonach i za h a ftow a ć  w eluże w ory  
nitką jedw-ahną, m eta low ą,  lub w łó 
czką.

W a te k  w  k o lo r z e  je d n o l i t y m  nu li -  
ży  o ż y w i ć  przew iązaniem  w  ki lku 
m ie jsca ch  v stążką z lanie lub w ■(>-. 
c zy s te g o  jed w a b iu ,  a na k o ń c a c h  d o 
dać p o  chw aście .  .Może b y ć  również  
r ó ż n o k o l o r o w y  z p o p r z e c z n y c h  łub 
p od łu żn y ch  p asów .

Mira.

Kocha...
—  Z d a j e  mi się, ż c  aptekarz, ba r 

d z o  kocha  sw e d z ie c i ?
—  f nniic się tak zda je ,  b o  i lekroć  

razy d a je  im lanie, zawsze je  p rz e d 
tem  c h lo r o fo r m u je .

czek konkursu. W  ten sposób 
przy rozgrywce ostateczne} 
szanse wszystki;h uczestniczek 
będą zupełnie równe.

Zresztą wybory w innych o-

P ol ic jnn t  St. Z j e d n o c z o n y c h ,  n ie 
jaki  St.trlew eather. n r /y d z ie ło n y  do  
s łu żby  w W a sz y n g to n ie ,  miał bardzo  
p r z y k r y  wy padek.

W  w ig ił ję  p rz y ja z d u  d o  W aąuyftg* 
tonu k r ó lo w e j  rumun. klej , t zn. o k o 
ło 20 październ ika, o t r /y im i l  on  z le 
cania p i lnowania  bu dyn ku  poselstwa 
rum uńskiego  w  tym  m ieście  k t o ś  z 
poselstwa, ah\ mu d o d a ć  o c h o t y  i 
od w ag i  oraz  p o m ó c  d o  spędzenia n o 
cy  na czuwaniu , p o c z ę ; t o w a l  p o l i 
c jan ta  k ieliszkiem  wina.

Przyjaźń jest najpiękniejszym 
przejawem życia społecznego. 
Gdyby nrast waśni i zawiści 
wśrócł łudzi zapanowało brater
stwo 1 przyjaźń, gdybyśmy prze 
stoli raz nareszcie wyznawać 
zasadę ..homo homini lupus 
est", życie zyskałoby dużo, du
żo pięknych momentów.

Jednym ze środowisk, wśród 
których piękne ,  a wzniosłe ha
sła przyjaźni znajdują najsilniej
szy oddźwięk .est środowisko 
akademickie, Młodość, pęd ku 
ideałom, mądra, a czysta at
mosfera nauki, oto czynniki, 
którym zawd dęczać należy 
pi7epojenie przyjaźnią serc pol- 

I sk;ch akademików.

kręgach nast-pia prawdooo- 
dobrie dopiero po pierwszym 
grudnia.

Radom, naprz., urządza wy
bory w dniu 2 grudnia.

W uidom o, żc  m im o  z a k a z j  alkolio* 
111 p o s e k tw a  m.i ją p ra w o  p o s ia d a j  
p ew n e  ilości trunków. G ie d n y  Stak* 
w eeather  o d z w y c z a i )  się już o d  alko* 
holu, b o  ten je d e n  kie liszek w ystar 
czy ł ,  a żeby  g o  zw alić  z nóg. T o  też 
znalez iono  g o  zrana w  stanic p o l i to .  
Wani* g o d m  in.

O c zy w iśc ie ,  d o w ie d z .a b  się o  tem 
władze, k tó re  kazały  rnu zapłacić  75 
d o la r ó w  k (ry. Z o s ta w io n o  g o  nadal w  
p o l ic j i  ty lk o  d latego, :że d o tą d  zaży« 
wal stale w y ją t k o w o  d o b r e j  opili ji.

Przyjaźń, jako czynnik Lwór- 
czy, czynnik organizacyjny, 
najmocn-e) uwypukla się w kor
poracjach akademickieb, które 
7. przyjaźni powstały i na bra
terstwie budują swój fundament 
ideowo - wychowawczy

Świeżo mamy do zanotowa
nia fakt podkreśler a lej przy
jaźni nazewnątrz W myśl Mic
kiewiczowskiej zasady.

—  Hej ramię do ramienia —  
zawarły zc sobą braterstwo 
dw e oolskie korpiracje: Lechi- 
cja (Dorpat —  Warszawa) i 
Batora (Wilno). Życzymy im w 
tej tak uroczystej chwili, aby 
braterski ich związek prze
trwał długie lata.

ECGATY F3LSCJAHT
Za kis!kh wina zeptecił 75 ćcSarów

Hej ramię do ramienia.

Wspćlits-ni łaf.iuchy epaszmy 
z^mskie koiisko

Zestrzelmy myśli w jedno ognisko...

W  ubiegłą sobotę podali..my 
wynik wyborów kandydatk do 
konkursu filmowego w Często
chowie. W związku z tem zwró 
ceno się do nas z zapytaniem:

—  Skoro termin zgłoszeń do 
konkursu upływa dopiero 1-go 
grudnia, w iakim celu wiec 
Częstochowa wybiera ,,gwiaz
dę", jeśli do konkursu może

Szkota szycia i kro‘u na Żoliborzu

Młodziutkie uczenice ze szkoły szycia i kroju w barakach 
dla bezdomnych pracu/ą gorliwie 0  szczegółach życia w bara
kach piszemy na str. 5-ej.
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Szkoła dla wiekowych analfabetów

Siwowłose uczenice i uczniowie pensjonarjusze baraków na 
Żoliborzu zgłębiają tajemnice ał łabetu.

Oświatę na Żoliborzu prowadzi zona dziennikarza, p Gem- 
b-cka.

Przy przyjmowaniu do szkoły
N a u cz y c ie l  w p isu je  nowo*-tępującą 

d z ie w c z y n k ę  d o  księgi szko lne j .
—  T o  ty  jes teś  tą d z iew czy n k ą ,  

k tó ra  urodziła  się w A f r y c e ?
—  Tak.

od-
—  W .  k tó re j  częśc i?
—  A l e ż  cala p roszę  pana! 

pow iedz ia ła  d z iew czy n k a ,  za ;  u uli et 
n iona zc  w stydu ,  żc  ją  o  takie ’ z c c z y  
pyta ją .
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